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,,Germ anji czytam y streszczenie mo- Rzeszy nie je s t ośw iadczenie p. L eya  żadną 
_  J~* '» k ierow nika „F ro tu  P ra c y 4* rewela/cją. W praw dzie narodow y socjalizm

pow stał i rozw ijał się w  pierw szej swojej 
fazie w yącznie jako k ierunek  gospodarczy, 
społeczny i polityczny  a  nie św iatopoglądo­
wy. R adykaln ie  jed n ak  zmienił się z chwilą 
objęcia w ładzy. Z k ierunku  politycznego sta ł 
się m chem  o pre tensjach  do w ychow ania 
„now ego4* narodu. W ysunąłrasizm **  R osen­
berga  i „neopogaństw o4*, k u lt  ra sy  nordyc­
kiej i m istykę ,-krwi*4 — jako  ideologiczne 
podstaw y sw ego rozw oju i swej działalnoś­
ci. Gdzieś n a  trzeci i dalszy plan zostały  
zepchnięte tak ie  hasła, ja k  —  w alka z ..nie­
w olą procentu** (Z insknechtschaft), akcja  
.^osiedleńcza4* p ro le ta rja tu  n a  roli (Siedlungs 
wesen) i in. Miejsce gospodarczych haseł .z 
1933. zaczęły odgryw ać rolę przew odnią

w n i  Rzeszy, w ygłoszonej w dniu 2.1 bm.
'Z baw arskiej, nadgranicznej Passaw ie. —

zeba ją^ zacytow ać i omówić, ponieważ
rzuca właściwe św iatło n a  stosunek III  Rze-

y  o Kościoła kato lick iego  w obecnej fa-
♦ ie -. zacytow ać ją  w arto  z tego względu

e j e s  pierw szą praw dziw ie szczerą enuncja
cją- oficjalnej osobistości w spraw ie przy-

yn  obecnej w alki U l Rzeszy % ka to licyz­
mem.

iak  p. R osenberg  tęp iąc  
p o l i c k i e  żywioły w III. Rzeszy, sta le
Kht d ° tą d ' ze .ie tęp ią z pow odów  po- 

.^e te ka to lick ie  czynniki prow a 
aazą ,,politykę** daw nego centrum . a  prze 

rw staw iają się rządow i i p a rtji narodowo-so 
jaiistycznej ze w zględów  po litycznych^ Na- 

aliśm y tę ta k ty k ę  „nieszczerą** i „nieucz* 
* ^ arodow y  socjalizm bowiem —  pi- 

ism y niedaw no — zwalcza katolicyzm  
gruncie rzeczy nie ze względów  politycz- 

. J . .  ł a*e ze w zględów  zasadniczych, filo-
*Oticznyoh.

P- L ey  stw ierdził to  w  tych  
eh w Passaw ie...

m o n o p o l  w  d z i e d z i n i e  d u c h a  —
baw i - n? zi eździe t. zw. „stare j grmdji** 

arskiej, k tó ra  stanow iła  pierw sze narzę* 
, e w  ^ a lc e  H itlera  o w ładzę. P. L ey roz- 

ochm alił się w  tern gronie. Był bardzo ser 
eczny i szczery. Zwłaszcza k iedy  zaczął 

mówić o ^światopoglądzie*1...
vMoi s ta rzy  druhow ie. — mówił p. 

Ley... — musimy teraz sobie dokładnie 
i na. nowo uprzytom nić stare praw dy.
. P a rt ja (narodow o-socjalistycz.) istnie 
je i będzie istnieć, jak  długo istnieć bę- 
d3 Niemcy... Partja podnosi całkowitą 
pretensję (Totalit& tsanspnich) do duszy 
niemieckiego narodu. Nie możemy cier- 
Pieć i będziemy cierpieli żadnej in- 
ne.l partji i żadnego innego światopoglą­
du. W ierzym y bowiem, że naród niemiec 
ki może się " stać  w iecznym  (!) ty lk o  
P ^ e z  narodow y socjalizm... D latego żą­
dam y duszy niem ieckiej w yłącznie dla 
siebie... Trzym ajcie się tow arzysze ra- 
Zem! T ak  długo nie spoczniemy, dopóki 
°sta tn i, porządny. Niemiec nie stanie się 
narodowym  socja listą44.

^ j j J E D Y N Y  ŚWIATOPOGLĄD4*. ję -

Japońscy agenci w służbie Abisynji.
(Telegram  Pol. Agencji Telegraf.).

Londyn, 24. lipca. Reuter donosi z Genewy: Otrzymano tu wiadomość, że agenci japoń­
scy wysyłają pośpiesznie duże ilości broni i amunicji do Dżibuti. Transporty te przeznaczo­
ne są dla Abisynji.

Polski nie m a technicznego w yrażenia, 
dokładnie oddaw ało sens niemiec- 
„der T o ta lita tsansp ruch  L Słowa: 

^całkow ita p re ten sja4 nie oddają dobrze 
“y g in a łu . N ajlepiej jeszcze odpow iadałyby 
^  w wolnem  tłóm aczeniu słowa: „żądanie 
O w ładnięcia  całą d u sz ą 4. Czyli — żądanie 
^ I ^ z n o ś c i  w  posiadaniu  duszy. T o bo- 

mieści się w  pojęciu .♦totalności *, 
siw a to ta ln eg o 4*, —  w yrażeniach, k tóre  
ńkuł faszyzm  w łoski (lo sta to  to ta litano ) 
w okresie swojej rewolucyjnej^ młodości, 
a  k td re  niem iecki hitleryzm  przejął i za n a ­
czelne hasło uznał.

W yłączność więc posiadania niemiec 
f te j  duszy staw ia  p. L ey jako „ s ta rą  praw- 
d^“ hitleryzm u i jako  hasło w alki o p rzy ' 
5? o ść  („ tak  długo —  mówił —  nie f p̂ ? z ' 
®J®my, dopóki osta tn i porządny Niemiec 
nie stanie sie narodow ym  socjalistą )• 

w  ten  sposób postaw ił p. L ey 
aunku HI Rzeszy do religji, w szczególnoSci 
dp K ościoła, w  świetle jasnem  i . 
n iedw uznacznych, zwłaszcza, t a  dn-
jąc  znaczenie tego  monopolu w . .
eha pow iedział: ,Nie możemy c i e n i e ć 1 me 
będziem y cierpieli żadnej innej p ar j 
uego innego św iatopoglądu

Św iatopogląd narod ow o-socja  i is
' ?vnym  św iatopoglądem  dopu

m  Rzeszy, jedyną  flloT f t , J e 
™w»5.  Poza nim nie będzie

ma być jedynym  
^zczalnym w 
cia i jedyną religją.
W Niem czech cierpiany1' żaden inny- 

ZNAMIENNA EWOLUCJA. - W a  ludzi 
śledzących bacznie rozwój stosunków  w UL

hasła  św iatopoglądow e, „rasistyczne** i .,neo 
pogańskie*4. Z w szystkich ewolucyj w yko­
nanych przez narodow y socjalizm ta. jest 
najciekaw sza i najbardziej znam ienna. Moż­
na  powiedzieć, że ją  uprzytam nia zm iana 
osób. Miejsce D arrego, k tó ry  tw orzył gospo­
darczy  program  hitleryzm u i n aw et próbo­
w ał go realizow ać na stanow isku m inistra 
gospodarki narodow ej, zajęli p. p.: Trick,
Ley, Schiracb, a  przedew szystkiem  Rosen­
berg ; w szyscy nastaw ieni duchowo n a  neo- 
poganizm  i na  w alkę z chrześcijaństw em , a  
co do ta k ty k i zdecydow ani na najostrzejsze 
środki.

CO POWIE HITLER? —  Po ostatnich 
ośw iadczeniach ,p. p. F rick a  i R osenberga 
w  M unster, a  p. L eya w Passaw ie, —  po 

• ' "tnich represjach  w  -aosiu iku do katoli- 
kich stow arzyszeń ośw iatow ych, robotn i­
ków  i m łodzieży, —  nie u lega w ątpliw ości, 
że ko ła  naczelne w ruchu  narodow o-socjali- 
stycznym  p rą  do o tw artej w alki z kato licyz 
m im , " do wznowienia „ K u ltu rk am p fu “. 
Z pewnością jednak nie zaczna tej walki bez 
zgody „Wodza*4, bez zgody Hitlera.

Ale, co w łaściw ie H itler w’ te j spraw ie są 
dzi? Nie wiadomo!

H itler, oficjalnie „ k a to lik 44, n igdy nie 
u jaw niał swoich religijnych przekonań. Tw ier 
dzono jednak , że w alki z Kościołem nie 
chce, a  celem, do k tórego  dąży, jest ty lko 
polityczne „Gleichschaltung*4 także na te re ­
nie w yznaniow ym . Ale n igdy  nie m ożna wie 
dzieć, co ta c y  ludzie w  sercu k ry ją . N apo­
leon b y ł zdolny do zaw arcia konkordatu  
z PiiTsem VII. i w kró tce potem  do m altre to ­
w an ia  tego  starego  P ap ieża w  F ontaine­
bleau... Na razie H itler milczy. Ale, co po­
wie. k iedy  przerw ie milczenie?

W  r. 1878 sp o tk a ł się B ism arck w Kis- 
singen z reprezentan tem  Stolicy Apost., 
p rał. Masella. B yła  to  p ierw sza próba Bis­
m arcka skończenia „w alki kulturnej**. 
W  rozmowie z rzym skim  prałatem  powie- 
dział „żelazny Kanclerz", że — n igdy  nie 
solidaryzow ał się ze słynnem i „praw am i 
maiowemi;' (które zaczęły represje w  stosun 
k u  do katolików ), że te  p raw a są  dziełem, 
nie jego, lecz min. Falka... T en  w ybieg 
umożliwił potem  Bism arcków, p ó jśc ie  ty lko 
do „m alej" (jak  sam powiedział). lecz m e 
„w ielkiej44 Canossy.

Ozy się nie pow tórzy historja z r. 18 <8?
W  każdym  razie spraw y zaszły tak  dale­

ko, że św iat czeka obecnie na słowo Hi­
tlera! W * Z‘

Londyn, (PAT.) Deputowany liberalny za­
pytał min. Edena w izbie gmin, czy rząd an­
gielski zgodził się na przelot samolotów wdo- 
skich nad terytorjum Egiptu. Ederi wyjaśnił, 
że prośby o pozwolenie na przelot były za­
wsze komunikowane rządowi egipskiemu w 

drodze dyplomatycznej. Praktyka ta jest sto­
sowana } obecnie, lecz każdy wypadek rozpa­
trywany jest. indywidualnie.

Waszyngton, (PAT.) Prez. Roosevelt na­
desłał cesarzowi Abisynji Haile Selassie depe­
szę z życzeniami z okazji 42-ej rocznicy jego 
urodzin.

Paryż, (PAT.'i H aras donosi z Neapolu: 
Wyjechał do Massaua parowiec, zabierając na 
swjnn pokładzie 70 oficerów i przeszło 400 
żołnierzy.

Ażeby rząd japoński powziął decyzją...
Paryż, (PAT.) Haras donosi z Tokio: Uszi- 

da, przewodniczący „Seisanto“, czyli t. zw. 
„partji wytwórczości japońskiej**, popieranej 
przez tajne stowarzyszenia nacjonalistyczne 
przesłał pod adresem Mussoliniego protest 1 
przeciwko naciskowi armji włoskiej na Abi !

synję, żądając poniechania agresywnej polity­
ki względom Abisynji. Jednocześnie poczynio­
no odpowiednie kroki u premjcra. ministra 
spraw zagr. i ministrów wojny i marynarki, 
ażeby rząd japoński powziął odnośne decyzje, 

i o -o ---------

Także Turcja okazuje czujność.
Paryż, (PAT. H aras donosi z Tokio: Nabił 

bey, „charge d4 affaires Turcji, odwiedził ja­
pońskiego wicemin. spraw zagrań. Według in- 
łormacyj ze- źródła miarodajnego przedstawi­
ciel Turcji w szczególności interesował się sta­

nowiskiem Japonji wobec sporu wdosko.abL 
syńskiego. Nehlil bey miał oświadczyć, i i  
Turcja pragnie rozwoju swych możliwości 
przemysłowych.

 :0O0:—

Inicjatywa „prymasów" protest, kościołów.
Londyn, (PATA Arcybiskup Canterbury i arcybiskup Upsali zwrócili się do sekretarza 

generalnego Ligi Narodów Avenola z apelem, by uczynił wszystko, co będzie możliwe 
w  celu zapewnienia pokojowego załatwienia sporu włosko-abisyńskiego.

Niemcy zaostrzyli walkę z żydami.

Masowe aresztowania w Wiedniu.
Londyn, (PAT.) Reuter donosi z Wiednia: 

W ciągu ostatnich 24 godzin policja areszto- 
wała 500 osób, podejrzanych o przynależność 
do organizacji naród. - socjal, celem zapobie­
żenia ewentualnym rozruchom w rocznicę mor­
derstwa kancl. Dollfussa, która przypada w 
dniu jutrzejszym.

««9M"*0OQ0O^9f»*'

Berlin. 24 lipca. (PAT). Z cale] Rzeszy 
nadchodzą z dnia na dzień wiadomości o ro­
snącej fali antysemityzmu, przebieg jednak 
tej akcji jest naogół spokojny i ogranicza się 
do planowego przeprowadzenia daleko idą­
cego rozdziału pomiędzy społeczeństwem nie- 
mieckiem a żydowskiem. W miejscowościach, 
gdzie wydarzyły się drobne wybryki antyży­
dowskie. wydano odezwy wzywające do nie- 
ulegania prowokacjom ze strony żydowskiej 
i komunistycznej*.

W Berlinie zakazano żydom uczęszczać do 
miejscowych kąpielisk publicznych. Bur mistrz 
jednej z dzielnic Berlina Steglitz wydał ode­
zwę, nawołującą do bojkotu firm żydowskich. 
Odezwa, wydana przez urząd policji państwo 
wej w Królewcu wzywa do nieulegania rze­
komym „prowokacjom żydów44, jak m. in. w' 
miejscowości Gerdauen. gdzie w sklepach ży­
dowskich miał wybić komunista, opłacony 
przez żydów wszystkie szyby. Aresztowano 
kilka osób, a w- tej liczbie pewną żydówkę, 
która na Litwie rozpowszechniała tendencyj­
ne wiadomości na temat wydarzeń w Prusach 
Wschodnich. W miejscowości Wesermuendo 
(Hannower) aresztowano 49-letniego żyda 
pod zarzutem hańbienia rasy. W miejscowości 
Hessisch-Olendorf (Westfalja) aresztowano 
również żyda pod tym samym zarzutem. Na 
rynku w  tej samej miejscowości okręgowy 
kierownik propagandy zwołał wńec, na któ­
rym potępiając koła niemieckie, któ^e dziś 
jeszcze prowadzą interesy z żydami, wezwał 
do ostrego bojkotu żydów'. W Schweinfurt 
(Baworja). Waren (Meklemburgia). Olszty­
nie, Bremie, w’ powiecie Sprottau na Śląsku 
niemieckim, bądź zakazano żydom uczęszcza­
nia do kąpielisk i publicznych lokali rozryw­
kowych. bądź też wywieszono szyldy z napi­
sem: „żydzi niepożądani4*. W miejscowości 
kąpielowej nad Bałtykiem Arendseo policja 
zamknęła pewien hotel żydowski. W Alten- 
kirćhen (Hesja) i Hainm (Westfalja) związek 

jrzeźników miejscowych przeprowadził bojkot 
| żydowskich pośredników handlarzy bydłem

Obok tej akcji prowadzona jest żywa i pla 
nowa propaganda w słowie i piśmie za wye­
liminowaniem wpływów żydowskich z życia 
społecznego i gospodarczego w Niemczech 
oraz przeprowadzenia ścisłego odgrodzenia 
się od nich. Wydawca znanego pisma antyse­
mickiego „Der Sturmer**, przywódca frankoń 
sinego  okręgu partyjnego Streicher wygłosił 
odczyt w' szkole młodych przywódców partyj­
nych w Bernau pod Berlinem. Streicher mó­
wił o niebezpieczeństwie, grożącem ze strony 
żydowskiej. Na wszystkich wyższych uczel­
niach — zakończył mówca — winien widnieć 
napis: Zagadnienie rasowe jest kluczem do> 
historji świata.

Represje.
Berlin, (PAT.) Prezydent regencji w Dnes- 

seldorfie wydał zarządzenie, mocą którego od­
bywanie kursów dla przyszłych matek poza râ
mami rozporządzenia min. spraw wewnętrz­
nych. a zwłaszcza kursów wyznaniowych jest
zakazano,

Berlin, (PAT.) Po szeregu podobnych za­
rządzeń w innych okręgach Rzeszy wydano w 
Trfurcie zakaz noszenia mundurów i odznak 
erganizacyi Stahlhelmu. Równocześnie zaka­
zane zostało urządzanie wszelkich zgromadzeń, 
organizowanie obowiązkowych apeli i wywie­
szanie sztandarów związku.

Kupuj tylko w Orogerji im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , U L . W I Ś L N A  «-
mydła, kieray. perfumy, wody koloółkie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Tow ar w wielkim w yborze najlepszej jakości.
Ceny n skie. Ceny niskie.
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0 c ie m  p iszq  inni?..
Ministerstwo gospodarstwa narodowego

Żydow ska „Chwila*4 (Lwów) donosi, że 
po w yborach, w październiku lub listopa­
dzie n astąp i zm iana rządu.

„Premjerem — pisze — zostałby po 
wyborach b. prem. Prystor, podczas gdy 
dla pik. Sławka, dzisiejszego premjera za­
rezerwowane jest stanowisko marszałka 
Sejmu lub marszałka Senatu.

Coraz silniej wysuwa się na czoło kom- 
binaeyj politycznych osobę byłego ministra 
przemysłu i handlu a  dzisiejszego naczel­
nego dyrektora Moście, inż. Eugenjusza 
Kwiatkowskiego. Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że b. min. Kwiatkowski jako uczeń
1 bliski współpracownik P. Prezydenta Mo­
ścickiego z czasu gdy Pan Prezydent był 
jeszcze dyrektorem Chorzowa — cieszy się 
ogromnem zaufaniem P. Prezydenta. P. Pre 
zydent, k tóry  interesuje się wszelkiemi 
dziedzinami życia państwowego, radby wi­
dzieć na stanowisku odpowiedzialnego kie­
rownika prac gospodarczych rządu p. Kwia­
tkowskiego. Mówi się zatem, że p. Kwia­
tkowski zostanie w przyszłym gabinecie po 
wyborach bądź wi ceprem jerem gospodar­
czym, któremu podlegałyby wszystkie re­
sorty gospodarcze, bądź ministrem gospo­
darstwa narodowego, który objąłby agen­
dy dotychczasowych ministerstw: skarbu, 
z którego wyłączone byłyby sprawy bud­
żetowe, przemysłu i handlu, rolnictwa, z 
którego wyłączonoby domeny i majątki 
państwowe oraz komunikacji.

Nowy minister gospodarstwa narodo­
wego miałby oczywiście do dyspozycji fa­
chowych podsekretarzy stanu. Układ sto­
sunków wyglądałby w przyszłym rządzie 
tak, że zamiast ministerstw skarbu, prze­
mysłu i handlu, rolnictwa i reform rolnych 
oraz komunikacji powstałoby ministerstwo 
gospodarstwa narodowego, ministerstwo 
budżetu i ministerstwo domen i majątków 
państwowych. W każdym razie nie ulega 
kwestji, że we wszystkich rachubach inż. 
Kwiatkowski wysuwany jest na  pierwszy 
plan jako mąż zaufania P. Prezydenta 
Kzplitej w sprawach gospodarczych41.

Walka „na niby1!.
,?Goniec W arszawski*4 pisze, że w łonie

B. B. ścierają się dw a k ierunki: jeden  chce, 
by b y ła  w a lk a  „n a  n ib y 4* m iędzy k a n d y d a ­
tam i sejm ow ym i, a  drudzy, by  ta  w alk a  by­
ła „napraw dę4*.

„W pierwszym wypadku — pisze „Go­
nie c“ — doszlibyśmy do kemalis tycznej 
koncepcji opozycji sztucznie stworzonej i, 
kierowanej na rozkaz. Z mętnego dymu 
takiej „walki44 przedwyborczej nie byłoby 
wiele ognia i pożytku. Raczej wiele weso­
łości. Zgoła inaczej wyglądałyby sprawy, 
gdyby między poszczególnymi odłamami sa­
nacji miało dojść do walki przedwyborczej 
traktow anej serjo i poważnie. Gdyby istot­
nie odpadły hamulce i na ubitej ziemi starli 
się wręcz konserwatyści z socjalistami, fa­
szyści z demokratami, inflacjoniści z defla- 
cjonistami... ostre wichry walki przedwy­
borczej mogłyby poważnie nadwyrężyć 
spoidła sanacyjnego „wachlarza".

Ale nie obawiajmy się! W twardej szko­
le BB. poszczególne brygady nauczyły się 
dyscypliny, k tóra pozwala iść za głosem 
przekonań tylko do pewnego punktu44.
P oza  tern „A. B. C.*4 donosi, że dopiero 

po w yborach nastąp i likw idacja B. B. A już 
przecież daw no m iała nastąp ić , by  daó miej 
sce „Związkowi P racy  społecznej*4, nowemu 
„bezparty jnem u blokow i4*...

„Wyzwoleńcy1* przeciw „Piastowcom".
P ra sa  żydow ska (!) donosi, że w ko lach  

b. W yzw olenia panuje niezadow olenie z 
uchw ały  kongresu S tronnictw a Ludow ego 
o bojkocie wyborów.

„Nie bez wpływu — pisze „Chwila44 — 
na to pozostaje okoliczność, że przywódcy 
Wyzwolenia uważali i uważają ministrów’ 
Kościalkowskiego i Poniatowskiego za 

swych eksponentów w rządzie. Stare sen­
tymenty Piłsudczyków w Wyzwoleniu odzy 
wają się w sposób intenzywny. Zwolenni­
cy wzięcia udziału w wyborach zdają sobie 
sprawę z tego, że wpadli w pułapkę, jaką

litrawy j
A rtyku ły  i korespondencje w sprawie 

„zjednoczenia katolickich żywiołów44 n a ­
pływ ają w dalszym  ciągu. Zdarzają się m ię­
dzy niem i p ro jek ty  wręcz fan tastyczne, jak  
n. p. go tow y s ta tu t pióra p. D. z T. p rze­
w idujący zorganizow anie poprostu całego 
świata, na podstaw ie katolickich zasad. W ie­
le z tych korespondencyj nie możemy d ru ­
kow ać. Zacytow ać natom iast chcem y dzi­
siaj dw a głosy. P ierw szy z nich jes t glo- 

j sem gen. St. Spring wal da (W arszawa), k tó ­
ry  m a za soba chlubnv udział w wojnie ro ­
ku 1920.

nastawili na nich piastowcy z pod zna­
ku Witosa.

Dla p iastow ców  sytuacja była jasna, 
gdyż i tak żadnej prawie nadzieji nie mie­
li na uzyskanie aprobaty kolegjów wybor­
czych na wystawienie ich jako kandyda­
tów’. Natomiast Wyzwoleńcy z przeszkoda­
mi temi nie mają potrzeby się liczyć. Je ­
żeli zatem nie staną do wyborów’, miejsce 
ich zajmą inni działacze ludowa, a temsa- 
inem nastąpi likwidacja Stronnictwa Wy­
zwolenia i ich działaczy, którzy dziesiątki 
la t poświęcili żmudnej pracy dla ludu. Zda­
niem rozmówcy, uchylenie się od udziału

sce prędzej czy później przyjdzie do głosu. 
A stanie się to pod w arunkiem , że my 
w szyscy kato licy  z w szystkich party j i ugru  
powaii złączym y się w jedno wielkie s tro n ­
nictwo. w jeden wielki obóz katolicki. T y l­
ko zw artą  siłą w szystk ich  żywiołów k a to ­
lickich ocalim y Polskę przed w strząsam i i 
nadam y jej ch a rak te r chrześcijańsko - spo­
łeczny. P rędzej czy później upadnie fala 
radykalno-lcw icow ych, —  a my katolicy  
odzyskam y głos w życiu Polski. Jeżeli ta k  
nie jest, to jest to  ty lko  nasza w ina; jest 
nas najw ięcej, ale kłócących się z sobą. Już 
k ilkakro tn ie  podnoszono w „Głosie N aro­
d u 4*, że chociaż państw o nasze oficjalnie

Gen. St. Springw ald  ch arak teryzu je  na- i est ^ P o p ra w n y c h  stosunkach te  Stolicą 
-  “ A postolską, a naw et w pewnych w ystąp ie­

niach zew nętrznych najw yższe w ładze pań-

„Niech rycerze walczą44!

przód olbrzym ie w artości tkw iące w k a to  
licyźjmie. N astępnie  przechodzi niebezpie­
czeństw a. k tó re  dziś katolicyzm ow i w P o l­
sce zagrażają . W  szczególności w skazuje 

n a  postępy  an ty ka to lick iego  radykalizm u i 
na  m asonerję.

„M asonerja w  Polsce — pisze — jest 
sek tą  an ty re lig ijną , w rogą Kościołowi, zaś 
działanie jej je s t coraz zuchwalsze i coraz 
szkodliwsze. Jeśli więc nasze chrześcijań­
skie społeczeństw o nie będzie przeciw dzia­
łać  usiłow aniom  m asonerji, to  przypraw i się 
o zgubę. W obec tego  m usim y w Polsce w al­
czyć z tern niebezpieczeństw em , używ ając 
bron i odpornej i zaczepnej, zaś z w alką tą  
należy  nam  łączyć zbożną, rozum ną i w y ­
trw a łą  pracę nad  pogłębieniem  w  sobie i 
w drugich zasa,d kato lick ich  i w ierne speł­
n ianie w szystkich naszych obowiązków czy 
relig ijnych, czy  rodzinnych, czy społecz­
nych, czy politycznych.

W  pow yższem  zrozum ieniu polscy kato­
licy muszą połączyć się w jed n ą  potężną 
grupę, gdyż ty lko  w  jedności znajdziem y 
siłę po trzebną do Wymuszenia sobie posza­
now ania  i posłuchu u  nąszych przeciw ni­
ków. W  tym  celu polscy k a to licy , mojem 
zdaniem , w inni też wziąć udział w zbliża­
jących  się w yborach do naszych ciał u s ta ­
w odaw czych, albowiem  absty n en c ja  nasza 
przy  w yborach będzie w odą n a  m łyńskie 
koło w rogich katolicyzm ow i społeczeństw . 
„N iech rycerze w ałczą, a  Bóg d a  zwycię- 
stw o“ ! T em i słowy, w ypow iedzianem f n ieg ­
dyś przez św iętą w ojow niczkę Joannę  d* 
Arc, kończę m oje luźne uw agi.

STANISŁAW SPRINGWALD
gen. 'dyw. w st. spocz.*4.

Wielkie stronictwo chrześcijańsko-

stw ow e m anifestu ją  tradycy jn ie  kato lickość 
naszego społeczeństw a, —  to  jednak  system  
ten  nie jes t konsekw entn ie  przeprow adzony, 
nie szczerze i nie z przekonaniem . W ręcz 
przeciw nie. Mnożą się coraz bardziej ob ja­
w y wrogich w ystąpień  przeciw ko in s ty tu ­
cjom katolickim . T rudno w szystkie je  zano­
tow ać, ale podaję najw ażniejsze: np. o s ta t­
nia napaść pew nych g rup  na  biskupów  k ie­
leckiego i łom żyńskiego, wobec czego w ła­
dze rządow e milczą*4.

W  dalszym  ciągu w ypow iada się p. R ej­
kow ski przeciw  udziałow i w w yborach. 0 - 
becne s tosunk i w  Polsce uw aża jed n ak  za 
przejściow e, a  możliwości stw orzenia jedno­
litego obozu katolickiego w  przyszłości na  
zasadach encyklik  społecznych za dobre.

„Nie m am y — kończy — zam iaru tw o­
rzyć nowe stronnictw o, ale  postaram y się 
złączyć w szystk ie ośrodki i ogniw a pracy  
i m yśli kato lick iej w jeden łańcuch, k tó ry -

Od Wydawnictwa
Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumeraty na sierpień
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie m iesiące.

by opasał ludność polsko-katolicką do 
w spólnego czynu i do obrony przed tem  
w szystkiem . co ru jnuje dzisiejsze życie  pol­
skie. W obec wiec nadchodzących w yborów  
nie zrażajm y się tem , że przegram y tym  ra ­
żeni. P rzyszłość i to już niedaleka należy  
do nas katolików , o ile zjednoczym y się ra ­
zem dla stw orzenia Polski opartej n a  ency­
klikach papieskich i korporacjoniźm ie.

STANISŁAW  R EJK O W SK I, K raków  *.

Wyjaśnienie p. Swiderskiego.

W  związku z naszem i uw agam i, którem i 
w num erze z 28 bm. poprzedziliśm y a rty k u ł 
p. Swiderskiego na tem at bo jko tu  w yborów, 
p. Boi. Świderski prosi nas o sprostow anie^ 
że je s t członkiem „R uchu Młodych*4, ale* 
nie jest członkiem S tronnictw a N arodo­
wego.

Od siebie dodajem y, że naszą. —  m ylną 
jak  się pokazuje —  wiadom ość, jakoby  p . 
Sw iderski by ł członkiem Stronnictwa. N aro­
dow ego, oparliśm y na fakcie, że p. Świder­
sk i by ł w ub. roku w obozie izolacyjnym  w  
Berezie kartusk iej.

Holenderski „dorożkarz świata“ niepokoi się.
Wskutek wdzierania się ]apońskiego rywala na jego szlaki.

P. S tan. R ejkow ski (K raków ) p odał w  
nadesłanym  a rty k u le  szczegółow ą analizę 
katolicyzm u, jego siły i jego znaczenia w 
Polsce... U tw orzenie dziś proponow anego 
przez p. B u rtan a  zjednoczenia katolickich  
żywiołów, uw aża p. R ejkow ski w obecnym  
mom encie za niemożliwe.

„Uważam  ty  razem  naszą  spraw ę za 
przegraną; zostaliśm y zaskoczeni przez sa ­
nację. Ale przyszłość należy  do nas. D w a­
dzieścia parę  m iljonów kato lików  w Pol-

w wyborach byłoby równoznaczne z sa­
mobójstwem stronnictwa i przywódców. 
Liczyć się więc należy \  tem, że sprawy 
przybiorą zgoła inny obrót, aniżeli tego 

życzyliby sobie p. R ataj i jego przyjaciele44.

Łączenia party] zbliżonych.
O rgan m łodych „enpeerow ców 4*, to ruń ­

sk i D em okrata44 (miesięcznik) polem izuje z 
te zą  w ysun ię tą  przez „Głos Narodu*4, że za­
rów no sanacja , ja k  i opozycja nie m ają  pro­
gram u obliczonego n a  przyszłość w  związ­
ku  z wielkiemi zm ianam i w świecie. „Demo­
k ra ta 44 dowodzi, że ta k a  np. N. P . R. m a 
„w span iały  program 4*. Rów nocześnie jednak  
uznaje, że zbliżone do siebie p a rtje  pow inny 
się złączyć.

„Prezes N. P. R., p. Karol Popiel, — 
pisze Demokrata44 — już od paru lat, nie- 
ideału masowego ruchu Indowego, do stwo- 
stety oezskuteczni*. zachodzi o realizacje 
rżenia którego podwaliną miało być połą­
czenie się trzech stronnictw; Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, Chrześcijańskiej De 
mokracji i Narodowej Partji Robotniczej. 
Niestety, jak już wyżej rzekliśmy, godne 
najwyższego uznania uporczywe starania i 
zachody p. Karola Popiela... spełzły na ni- 
czera. Nawet do połączenia tak  zbliżonych 
do siebie programem i światopoglądem 
(przynajmniej do niedawna) dwu party j po­
litycznych: Polskiego Stronnictwa Chrzęści 
jańsklej 'Demokracji i Narodowej Partji Ro­
botniczej ■— nie doszło44.
Tym czasem  N. P . R. w ostatn im  czasie 

uleg ł zupełnem u rozbiciu.

P rzy  zaledw ie 34 tys. km. kw. w łasnej 
przestrzeni i  n iepełnych 8 m iljonach m iesz­
kańców , copraw da w yjątkow o przem yśl­
nych  i sk rzę tnych , posiada  w  tej chwili H o­
lan d ja  około 1500 statków handlowych z 
blisko 3 m iljonam i tonn  w yporności. W o­
żąc zaś tem i p ływ ającem i kram am i wszelki 
tow ar w łasny i obcy słusznie

posiada tytu! „dorożkarza świata44
bo niem a w tej chwili chyba p o rtu  w ięk­
szego w świecie, w k tó rym by  nie s ta ły  ho­
lendersk ie  s ta tk i n a  kotw icy. Przedew szyst- 
kiem  zaś w jej własnych kolonjach, nale­
żących pod każdym  w zględem  do n a jb o g a t­
szych, a stanow iących olbrzym i obszar 
przeszło 2 milj. km. kw. z przeszło 52 milj. 
ludzi.

Czy te  w łaściw ie lilipucie państewka eu­
ropejskie ja k  H olandja  nie są przypadkiem  
przeciążone naby tkam i kolonjalnem i, jeżeli 
się zważy, że k ra je  k ilkanaście lub naw et 
k ilkadziesią t razy  od nich w iększe n ie  po­
siadają  ani piędzi zamorskiej ziemi, an i k i­
logram a w łasnego „południowego*4 surow ca
i w łaściw ie żadnej możności um ieszczenia 
gdzieś swego nadm iaru  ludnościow ego. Ale 
to  je s t problem , k tó ry  dopiero pew nego 
pięknego  p o ran k a  dojrzeje, g d y  k ra je  g łod­
ne p rzestrzen i upom ną się o swój przydział. 
W  te j chwili je s t co innego. W  A m sterdam ie 
czy Vlissingen, H adze czy R otterdam ie 
bardzo w ielu (nie b ra k  nieary jsk ich) gryn- 
derów  i bus&inessmanów z w ybitnem  zanie­
pokojeniem  p y ta : Co słychać w Tokjo, a 
właściwie dlaczego nic nie słychać? K an to ­
ry  i gildje holenderskie chciały  koniecznie 
ja k  najspieszniej usłyszeć, że A nglia i A- 
m eryka, n iechby naw et Sow iety, już zaczę­
ły wojnę z Japonją, tym  obm ierzłym  k o n ­
ku ren tem  H olandji, k tó ry  Przeszło 10 
la t  „nie da je  żyć*4 porządnym  Itidziom z ho­
lenderskich kantorów , a  te raz  w prost roz­
pycha się i roztrąca po w szystkich m orzach 
w schodnich i zarzuca św ia t swoim tow arem  
niżej w szelkiej kalku lac ji. Ani się przed  nim 
zamknąć (tow ar japońsk i w ciska się  drzw ia­
mi ale i oknam i n ie ty lko  do Chin i obojga 
Indyj, ale także  n a  ca ły  olbrzymi arch ipelag  
sundajski), —- ani k o n k u ren ta  siłą z placu 
usunąć, bo w praw dzie Ja p o n ja  m a flotę 
handlow ą o jedną  trzecią  m niej liczną od 
holenderskiej, ale za to do obrony swego 
in te resu  może postawić pod parą przeszło 
350 tysięcy tonn w krążownikach i łodziach 
podwodnych, a  w yłącznie ty lko  kupcząca 
H oland ja  ma ty lko 3 m ałe pancerniki, k il­
k a  torpedow ców  i kanon ierek , a  zaledwie 
1 łódź podwodną, być może naw et zardze­
wiałą.

Jap o ń sk a  m ary n ark a  handlow a wypie­
ra Holendrów z Pacyfiku rekordow o niskim  
frachtem i dum pingow ym  towarem, co nie

je s t do przełam ania. S ku tek  zaś je s t tak i, 
że, o ile jeszcze w 1930 r. głównym i do­
staw cam i m aterja łów  odzieżowych rfla 
sw ych w łasnych poddanych t. j. M alajów 
byli H olendrzy czy A ngiicy, to  dzisiaj 95 
proc. ich zapotrzebowania pokrywa Jap o ­
nja, a to  zarówno legalnie, płacąc cło, ja k  
nielegalnie, przem ytem . K to  drugi d o sta r­
czy row eru za 20 zł., albo siew nika za 15 
złotych (!). Z apałki czy zabaw ki japońskie 
opanow ały P acyfik  już bez reszty : go to ­
w ych ubrań  i zegarków  szkoda wogóle z 
E uropy  wozić.

H olandja  broni się, jak  może (cła, k o n ­
ty n g en ty , form alności portow e), a le  już jej 
opadają  ręce. Nie m ożna też przeciw nika 
zbytnio  drażnić. T ak ie na Pacyfiku budzi 
się już rasizm , coraz częściej słyszy się: 
A zja d la  A zjatów , a  k to  w chłonął przeszło 
2 milj. km. kw. azjatyck iego  obszaru i je s t 
zam orskim  „białym  djabłem 4* jak  H oland ja  
ten  musi mieć pew ne skrupu ły  i niem ałe 
obawy. Jap o n ja  n. p. potrzebuje nafty. N aj­
bliższa jest n a  w yspie Borneo, ale w yspa 
jes t ho lenderska i nieco angielska, A zja m a 
być d la  Azjatów', a więc Borneo czy Jaw a  
nie m ogą być w ieczyście holenderskie.

W  Londynie pow iedziano niedaw no: —  
Chw ała Bogu, że H olandja  „modli się*4 do 
Anglji. Modli się do niej. bo ty lko  na jej 
pomoc liczyć może. Nie bez powodu angiel­
ski generalissim us z S ingapore (stacja  flo to­
wa Anglji) niedaw no zwiedzał Jaw ę i sąsie­
dnie w ody. Nie dla piękności gestu  p rzy ­
czyniła się naodw rót królow a W ilhelm ina 
do um ocnienia angielskiej bazy Singapore. 
B ezpośredniego niebezpieczeństw a zbrojnej 
inw azji japońskiej na w ody holenderskie w  
Azji i A ustralji zapewne jeszcze niem a. Ale 
tow ar japoński i przewroźnik, agen t i gro- 
sis ta  japoński, już tam  są i nie ustępują .

J a k  w ynika ze spraw ozdania ogłoszo­
nego w prasie angielskiej przez niejakiego 
G aretha Jonesa faktem  jes t też, że nawet; 
b ia ły  p lan ta to r gum y, trzciny  cukrow ej, an a  
nasów  czy orzechów  kokosow ych, także fa­
b ry k an t czy w łaściciel kopalni holender­
skiej na  Sum atrze, Jaw ie , Celebes i t. d. 
kupuje towar japoński .jako tańszy I lepszy, 
bo to  mu popraw ia kalku lację  i um ożliw ia 
konkurencję  przy  rosnącym  kryzysie . A to  
jes t już w róg  wewnętrzny, groźniejszy może 
od skośnookiego, żółtego. Ja p o n ja  wytknę­
ła  sobie dalek ie  cele i zdąża do nich po­
woli. W

Żądajcie „Głosu Narodu* 
we wszystkich kawiarniach  
restauracjach i na dwor­
cach kolejowych!



Nr. 201'. jGŁOS NARODU“ z dnia 25-go lipca 1935. Str. to

3C«i zicmiacfo Stgccgposp
Rady miejskie Poznania i Bydgoszczy 

wybrały delegatów wyborczych.
W Poznaniu odbyło się w poniedziałek po­

siedzenie rady miejskiej dla. wybocru delega­
tów do dwu okręgowych zgromadzeń wybor­
czych. W posiedzeniu tem nie wzięli mtełatu
radni Stron. Narodowego, a tylko radni z klu­
bu prorządowego w liczbie 24, trzej enperow- 
cy i dwaj radni ze Zw. Młodych Narodowców. 
Posiedzenie było tajne. Zgłoszona była tylko 
jedna lista, którą złożył na ręce prezydenta 
prezes klubu prorządowego. Lista ta przeszła 
jednomyślnie. Po wyborach odbyło się posie­
dzenie jawne, w sprawie nie • brania udziału 
w wyborach do Sejmu i Senatu.

Tego samego dnia odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Bydgoszczy dla wyboru de­
legatów do zgromadzenia wyborczego. Na po­
siedzenie nie przybył Klub Narodowy, liczący 
13 radnych. Chrześcijańskie Zjedn. Gosp. roz­
biło się na kluby NPR i Ch. D. Członkowie 
Ch. D. nie przybyli, lub oddali białe kartki. 
Klub NPR zgłosił własną, listę. W glosowaniu 
przyjęta została lista prorządowego Narodo­
wego BI. Gospodarczego, za którą padło 15 
głosów, gdy za listą NPR padło 9 głosów. — 
Sześć kartek było białych.

Co powinna dać szkoła wyższa?
Szkoła wyższa, która daje swym absol­

wentom tylko wykształcenie teoretyczne, nie­
dostatecznie przygotowuje ich do przyszłego 
zawodu. Dlatego w programach dobrze zorga­
nizowanej uczelni obok teorji musi być w naj­
szerszej mierze uwzględniona również prakty­
ka. Taki jest U9trój Wyższego Katol. Studjum 

-Społecznego w Poznaniu. Program obejmuje bo 
wiem przedmioty prawnicze, socjologiczne, pe­
dagogiczne a  obok tego stenografję, naukę pi­
a n ia  na maszynie, książkowość a  nawet sztu­
kę przemawiania. Prócz wykładów teoretycz­
nych, szeroko uwzględnione są seminarja, wi- 
*ytacje i ćwiczenia praktyczne. PodczaB stu- 
djów słuchacz musi odbyć kilkumiesięczną 
Praktykę w instytucjach i zakładach społecz­
nych. Kto chciałby się dowiedzieć bliższych 
informacyj o Wyż. Katolickiem Studjum Spo>- 
fecznem, otrzyma prospekt (w cenie 1.15 zł.)
* Sekretarjatu, ul. Podgórna 12 b. (tel. 15-14).
(k a p .)

Jubileusz ks. prałata Jeża.
Jubileusz ks. prał. Mateusza Jeża, rektora 

s^om u Księźy“ w Krakowie, kanonika hono­
rowego kapituły podlaskiej etc., zmienił 
w manifestację religijną całego jego miasta 
rodzinnego Mielca i parafji mieleckiej. Uroczy­
stość zaszczycił swą obecnością ks. biskup Fr. 
Lisowski. W kościele, po dopełnieniu ceremo­
nii jubilackich, ks. biskup ordynarjusz wygło­
sił serdeczne przemówienie, w którem uczcił 
zasługi solenizanta, poczem ks. Jubilat odpra­
wił uroczystą, sumę, w czasie której podniosłe 
kazanie wygłosił dziekan tuchowski, ks. kan. 
bonoT. kap. ta ra , W. Wcisło, przedstawiając 
u d a n ia  i cele kapłaństwa katolickiego.

Jubileusz ks. prał. Naisalskiego.
W ubiegłą niedzielę odł>ył się w  Często* 

chowie obchód ku uczczeniu zasług ks. praj. 
M. N a s s a i . ‘roboszcza parafji św. 
Barbary, z okazji 50-lecia jego kapłaństwa
* 25-lecia duszpasterstw a w  parafji św. Bar­
bary, w  obch > -zie wzięli udział przedsta* 
wieiele władz, duchow ieństw a z ’«  bisku 
po*! K ubiną na. czele, różnych łnslytucyj, 
^ g a n iz a c y j itd . Ju b ila t odprawił w  koście- 
N parafia lnym  o godzinie 10.30 uroczystą 
Sumę. W  czasie 3um v w ygłosił kazanie ks. 
P rała t W róblew ski, k tó ry  kreśląc  życiorys 
Jub ila ta , wspomniał o jego wywiezieniu  
wgłąb Rosji przez władze moskiewskie za 
odezwę patrjotyczną, wydawaną w seini- 
narjum duchowem i pozbaw ieniu go w szyst­
kich stanow isk  za działalność patrjo tyczną. 
Po nabożeństw ie składano Jubilatowi^ ży 
czenia poczem odbyła  się na dziedzińcu 
kościelnym  akadem ja, w czasie k tó re j prze­
mówił m. in. ks. b iskup K ubina. Ks. Biskup 
zaznaczył, że ks. p ra ła t N assalski wiernie 
służąc Chrystusowi, przez pół w ieku pracy 
w ysoko podniósł godność kap łańską , za­
skarb ił sobie m iłość i szacunek. Ju b ila t o trzy  
fflał bardzo  liczne depesze g ra tu lacy jne  m. 
in. od ks. k a rd y n a ła  R akow skiego i wielu 
księży biskupów .

Śledztwo ng miejscu katastrofy 
kolejowej w Radomiu.

Dotychczas nie udało się u s t a l i ć  przyczyn 
niedzielnej katastrofy w Radomiu. w
no, że nieszczęście wydarzyło się ,
cie. Ze składu pociągu D ęb lm -R adom , 
który oprócz parowozu wchodził wago 
żowy, 4 wagony osobowe i ambulan 
wy, wywrócił się jeden wagon osol^ J  inne 
rozerwaniu się pociągu i drugi. D 
wagony pochyliły się, jeden ^  
w druga stronę toru. W ehwili katastrofy 
część pociągu była na torze trzecim, reszta na 
torze piątym.

Zamknięcie zlotu harcerskiego w Spalę,
We wtorek 23 bm. odbyło się na stadjoaie 

w Spalę ognisko, zamykające zlot. W ognisku 
wzięły udział władze naczelne zlotu harcer­
skiego * woj. Grażyńskim na czele i przedsta­
wiciele reprezentacyj zagranicznych. Trybuny 
były szczelnie wypełnione. Po odśpiewaniu 
pieśni grupa ludności miejscowej w strojach 
regionalnych zaprodukowała na pożegnanie 
zlolm tańce ludowe. Przy ognisku składało 
przyrzeczenie 7 harcerzy polskich z Ameryki. 
Gawędy wygłosili przewodniczący ZHP woj. 
Grażyński i komendant płk. Wądolkowski. —

Ognisko zakończyła wspólna modlitwa i opu­
szczenie sztandarów z masztu na znak zam­
knięcia zjazdu.

W środę w Spalę od rana  panow ał w ielki

praw  obyw ateli z uw zględnieniem  w ym agań  ka 
to lickc^spoleeznych. W ykłady  z zakresu  medy­
cyny om aw iaja szczególnie stronę etyczną tej 
gałęzi w iedzy, zaś ku rs filozofji scholastycz- 
nej podaje  n io ty lko  w stęp do św ia ta  myśli 
w ielkich filozofów kato lick ich , ale i praktycz­
ne w skazów ki d la  czy tan ia  z pożytkiem ich 
dzieł. U tw orzony  został w ydział historji naro-

ruch. Harcerki i harcerze w ordynku ze sztan- dowej pod kierownictwem O. G. Furlonga
clarami i orkiestrami maszerują na dworzec 
kolejowy, skąd specjałnemi pociągami wracali 
do domów. Obecnie wre praca przy likwido­
waniu obozów zlotowych. Całkowita likwidacja 
zlotu potrwa środę i czwartek. Przewodniczą­
cy ZHP. woj. Grażyński w środę rano opuścił 
Spalę. udając się do Warszawy.

Pronram „Tygodnia Gór“  w Zakopanem
W niedzielę, dn. 4 sierpnia nastąpi w Za­

kopanem uroczyste otwarcie „Tygodnia Gór“, 
które rozpocznie się odprawieniem Mszy św. 
o godz. 9 rano w miejscowym kościele. Pro­
gram pierwszego dnia wypełni otwarcie jar­
marku i wystaw: przemysłu artystycznego, 
sztuki letniskowo-turystyczno-sportowej, leś- 
no-łowieckiej, fotograficznej, oraz pamiątek z 
walk Legjonów Polskich w Karpatach (1914—- 
1915). Następnie odbędzie się zebranie zapo­
znawcze dla członków Komitetu, wieczorem 
nastąpi rozpalenie sobótek w Zakopanem i na 
szczytach K arpat od Śląska Cieszyńskiego po 
granicę Rumunji. Dzień ten zakończy wieczor­
nica regjonalna z udziałem chłopów z pow. 
nowotarskiego, wadowickiego i limanowskie- 
go.

W poniedziałek dn. 5 sierpnia odbędą się 
Tano wycieczki piesze w góry, zwiedzanie jar­
marku i wystaw, zawody strzeleckie o tytuł 
mistrza gór, oraz trójbój lekkoatletyczny.
W> obu imprezach wezmą udział wyłącznie za­
wodnicy z rejonów górskich. Dzień zakończy 
odczyt o Tatrach i wieczornica grupy regio­
nalnej.

We wtorek dn. 6 sierpnia wyruszą od ra ­
na z Zakopanego dwie wycieczki piesze w gó­
ry, następnie odbędzie się dalsze zwiedzanie 
wystaw i jarmarku, zawody strzeleckie i zaba­
wa ludowa na Wilczniku. W godzinach popo­
łudniowych wygłoszony zostanie odczyt o Ta­
trach, wieczorem zaś w sali Sokoła odbędzie 
się przedstawienie regjomlne.

W środę dn. 7 sierpnia wyruszy zrana dwu­
dniowa wycieczka w góry. Niezależnie od niej 
odbędzie się jednodniowa wycieczka końmi lub 
autobusami. Program dnia wypełńi ponadto 
zwiedzanie wystaw i jarm arku, bieg sztafeto­
wy dla uczestników grup regjonalnych, zaba­
wa ludowa na Wilczniku, zawody pływackie 
Podhala, odczyt o Tatrach, zaś wieczorem dru­
gie skolei przedstawienie w sali Sokoła i wie­
czornica grupy regjonalnej.

W czwartek dnia 8 sierpnia wyruszą w Ta­
try  dwie wycieczki*, jedna trudna, dla tury­
stów wprawionych i druga jednodniowa, zwy­
kła. W ciągu dnia w dalszym ciągu zwiedza­
nie- wystaw i jarmarku, zabawa ludowa na 
Wilczniku, odczyt o Tatrach, zaś wieczorem 
przedstawienie regjonalne. zakończone wieczór 
nicą.

W piątek dn. 9 sierpnia wyruszy w Tatry 
dwudniowa wycieczka piesza, a niezależnie od 
niej półdniowa wycieczka dla osób mniej wpra­
wnych. Dalszy program dnia analogiczny jak 
w czwartek dn. 8 sierpnia.

W sobotę dn. 10 sierpnia wyruszy od rana 
jednodniowa wycieczka: piesza w góry, Pro­
gram dnia. wypełni zwiedzanie wystaw i jar­
marku, odczyt P. T. T. i przedstawienie gru­
py regjonalnej. Punktem kulminacyjnym dnia 
będzie wieczornica konkursowa wszystkich 
grup regjonalnych, biorących udział w uro­
czystościach „Tygodnia Gór“.

VXW niedzielę, dn. .11 sierpnia, w dniu za­
kończenia uroczystości, przybędzie do Zako­
panego P. Prezydent Rzplitej. W godzinach 
rannych nastąpi uroczyste powitanie P, Pre­
zydenta przez członków Komitetu i delegatów 
grup regjonalnych, a  następnie odprawiona 
zostanie Msza św. połowa w Jaszczurówce, po 
której nastąpi uroczysta defilada, wszystkich 
grup regjonalnych, połączona ze spędem owiec 
ze wszystkich hal tatrzańskich. Defiladę odbie­
rze P. Prezydent Rzplitej. W południe nastąpi 
złożenie wieńca pod pomnikiem Chałubińskie­
go i wielka zbiorowa manifestacja złożenia 
hołdu górom. Po przerwie obiadowej odbędzie 
się na  Antołówce festyn góralski, połączony 
z produkcjami grup'1 regjonalnych i z rozda­
niem nagród oraz dyplomów. Wieczorem na 
szczytach górskich poraź drugł zostaną roz­
palone wici na znak zamknięcia uroczystości, 
z czem złączony będzie niespotykany dotąld w 
Polsce pokaz ogni sztucznych.

DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA 
ROZPROSZONA PRZEZ POLICJE.

szofer ranny odłamkami{szli bez szwanku,
■szyb.

Na ul. Twardej w Warszawie zebrał się U ~  Bod Bubniszczami w Bieszczadach zna- 
w e wtorek tłum 300 komunistów. Policja wy-1 10,10 *?? jakiegoś turysty, który spadł
słała na miejsce zebrania patrol. Na w idok'w Pm Pa»c*
posterunkowych komuniści rzucili się do 
ucieczki. Policja aresztowała dwu mówców : 
Juchima Kagana. fryzjera i Szlam? Szajen- 
felda. Na drutach tramwajowych przy u l  Mu- 
ranowskiej, Okopowej i Bagno zawieszono 
kilka komunistycznych transparentów. Poli­
cja usunęła transparenty.

WARTOWNIK ZASTRZELIŁ PIJANE­
GO PODCHORĄŻEGO. Z Chełmna donoszą, 
że wartownik zastrzelił tam pijanego pod­
chorążego Bizowskiego. Bizowski wracał 
mocno podchmielony do koszar w towarzy­
stwie kolegi. Zaczęli oni dobijać się do zam­
kniętego z powodu późnej pory kasyna. Sto­
jący" na warcie strzelec Abraham Hołoda. we­
zwał ich do odejścia. Gdy to nie poskutkowa­
ło oddał strzał w powietrze, a gdy Bizowski 
począł nacierać na wartownika, Hołoda strze­
lił do niego i zrani! go ciężko. Bizowski zmarł 
na stole operacyjnym.
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W kilku zdaniach...
— W ujeżdżalni 13 pułku w Nowej Wilej- 

ce w czasie ćwiczeń na koniach zderzyli się 
dwaj ułani. Koń pod jednym padł na miejscu, 
drugi ułan spadając, potłukł się poważnie. 
Drugi koń jest pokaleczony.

— W pobliżu wsi Berezewce na W ileń­
szczyźnie znaleziono zwłoki Feliksa Kozła

W Samborze Regina Sztynarowa w cza 
sie sprzeczki % 16-Ietnim pasierbem Józefem, 
uderzyła go puszką od mleka w głowę. Chło­
piec zmarł od załamania czaszki.

— We wtorek w Warszawie popełnił sa­
mobójstwo posterunkowy Wład. Wiśniewski, 
lat 42. Na stole zostawił desperat kartkę do 
kierownika IV komisarjatu ze słowami: „Od­
bieram sobie życie * powodu spraw służbo­
wych. Jestem niewinnie posądzony". Wiśniew 
ski osierocił żonę i czworo dzieci.

— W Iwoniczu zmarł nagle we wtorek po 
południu burmistrz Oświęcimia Roman May- 
zel.

— W Ostrołęce Wład. Bobrowiecki zało­
żył się z kolegą, że przepłynie w poprzek trzy 
razy Narew. Podczas drugiego przepływania  
Bobrowiecki zatonął. Osierocił on żonę i czwo 
ro dzieci.

X całećo śmiata.
Wyższa uczelnia katolickie! kultury

i wiedzy.
Jako wstęp do projektowanego uniwersy­

tetu katolickiego katolicy Argentyny przed i 3 
laty założyli „Kursy Kultury Katolickiej", któ­
re po pewnym czasie rozszerzyły sie. Kie­
rownik tego zakładu prof. dr. T. D. Cesares 
w majowym n-rze pisma ..II Criteiio" daje cie­
kawy pogląd na cele tej instytucji, pisząc, 
że dążeniem jej jest zwracać uwagę na te 
dziedziny katolickiego poglądu na świat i nau-

i jego żony z workami koniczyny. Zachodzi 
przypuszczenie, że jakiś gospodarz zastrzelił 
ich, schwytawszy Kozłów na gorącym uczyn­
ku kradzieży koniczyny.

— W poniedziałek wóz chłopski, jadący 
nieprzepisowa stroną szosy, uderzył dyszlem , • .,
w samochód wojew. łódzkiego Hauke-Nowa- kłady: wstęp do nauki prawa, historja i fflozo- 
ta  ktdry razem z b. min. opieki spoi. Hubie- fja, kurs podstawowych zasad biologii, zagad- 

m aca! z Ciechocinka. Pasażerowie wy-'niania soejologji oraz semmarjum z zakresu

T. J. Pozatnn została utworzona w r. bieżącym 
katedra dla Akcji Katolickiej; wykłady z tej 
dziedziny będą dotyczyły ogólnych pojęć o 
Akcji Katolickiej oraz traktowały o zagadnie­
niach nauki katdicko-spoleezncj z uwzględ­
nieniem wskazówek ostatnich Papieży. Zwa­
żywszy wymagania sztuki religijnej, Instytut 
będzie prowadził dalej wystawę dzieł sztuki 
religijnej i rozszerzał ją. Instytut jest utrzy­
mywany głównie z ofiarności publicznej. — 
W roku bieżącym podobne kursy będą prowa­
dzone w La Plata i Salta. (KAP.)

Napaści na księży katolitkich w Szkoci!
Arcybiskup Edynburga Macdonald ogłosił 

list pasterski, w którym zwraca uw agę na czę­
ste ostatnio wypadki znieważania księży kato­
lickich na ulicach, a także na napaści na u- 
czestników Kongresu Eucharystycznego. Rów­
nocześnie prasa zamieściła odezwę przywódcy 
protestantów radnego miejskiego Cormacka, ■ 
który oświadcza, że Szkocja jest krajem pro­
testanckim i że będzie on nadal prowadzić o- 
strą kampanję przeciwko katolikom.
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FINOWIE CHCĄ IŚĆ NA POMOC ABISY- 

NJI. Do konsula abisyńskiego w Helsinkach 
zgłosiło się około 400 ochotników fińskich z 
zamiarem wstąpienia dio armji abisyńskiej, 

przytem wielu z nich chce jechać na koszt 
własny. Oferty zostały przez konsula odrzuco­
ne, gdyż według jego zapewnienia armja abi- 
syńska narazie ochotników do swych szere­
gów nie przyjmuje.

PASYWA 25 MILJONÓW, DYREKTOR 
ZBIEGŁ. Z Paryża dcmoszą: Dokonano rewi­
zji w siedzibie „Travellers Bank“, którego dy­
rektor zbiegł. Pierwsze dochodzenie stwierdzi- 
ło, iż pasywa banku przewyższają 25 młljoudw,
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Haremy turkiestańskie.
Jednym z krajów, który ominęła fala pra* 

mian obyczajowych, zwyczajowych, jakie od 
czasu wojny światowej zaznaczyły się prawie 
wszędzie, jest niewątpliwie chiński Turkie­
stan. Tu od stuleci nic się nie zmieniło.

Wśród licznych niezmienionych form daw 
nego życia ostały się tutaj i haremy. Właści­
cielami najwspanialszych haremów są wyżsi 
urzędnicy cywilni i wojskowi, którzy spra*. 
wuja rządy z ramienia rządu chińskiego. 
Wielu z pośród nich jest wyznawcami Maho­
meta, jak większość ludności turkiestań- 
skiej. W haremach turkiestańskich przeby­
wają nietylko dziewczęta tutejsze, naogół o 
jasnej cerze i czarnych włosach. Są tu najroz­
maitsze typy: GreczynM, wiotkie Chinki,
obok ciężkich cór Mongolji, jasnookie pięk- 
ne typy dziewcząt z Samarkandy rosyjskiej, 
Gruzinki i córy Kaukazu.

Wszystkie „obywatelki" haremów są nie­
podzielną własnością ich posiadaczy, którzy 
mogą z  niemi robić, co im się podoba. Choć 
targi niewolników nie są już dzisiaj jawne, 
istnieją nadal w ukryciu Niewiele z nich 
uchodzi wprawnemu oku znawcy. Życie m  
pałacu turkiestańskiego władcy wydaje się 
wschodnią bajką: najpiękniejsze stroje, naj­
bardziej nowoczesne środki kosmetyczne 
i pięknie^urządzone pokoje są do dyspozycji 
hurys. Cały ten przepych ma jednak swoją 
ciemną stronę. Każda bowiem b tych kobiet 
wie. że jej pozycja i los są jak puszek ostu, 
który najlżejszy podmuch wiatru może zwiać 
daleko. Kobieta w haremie jegt zasadniczo 
wieczną już niewolnicą swego pana, zdarza 
się jednak, że piękność jej nabiera rozgłosu 
i uprowadzają ją do innego haremu. Jest na­
ogół dobrze zaopatrzoną we wszystko, czego 
jej do życia potrzeba. Jeśli która z hurys za­
choruje, leczy ją miejscowy lekarz. Jego dia­
gnozy jednak i leczenie są wątpliwej warto­
ści. Robi się to tak: figurkę z kości słoniowej 
lub metalu podaje się przez otwór w zasło­
nie. Chora oddaje z powTotem figurę p m z  
zasłonę, oznaczywszy uprzednio na figurze 
miejsce, które ją boli.

Poza Persją, Turkiestan jest jedynym, kra 
jem. gdzie kobiety mogą uciekać z jednego 
harem u do drugiego. Dzieje się to w bardzo 
ciekawy sposób. Kobieta zostaje jednocaeś- 
nie poślubiona i rozwiedziona. Zostaje poślu 
biona jednem u harem owi, skąd po stu dniach 
może przenieść się do innego, o ile, oczywi­
ście. ma świadectwo rozwodowe, służące za

z/uje. że w ciągu  tych stu dni nie wolno jej 
powtórnie wstępować w związki małżeńskie-



fitr. « i,GŁOS NARODU" z dnia 25-go lipca 1935. Nip. 20f.

Nieokiełzana rzeka.
(— ) Jeżeli problem  powodzi je s t tru d n y  

i  groźny  w odniesieniu np. do W isły m ają­
cej około 930 km . długości, to cóż pow ie­
dzieć o olbrzym ie azjatyckim , najw iększej 
rzece chńskiej. „Hoang-Ho (Żółta rzeka) 
obliczonej n a  4.100 km. a  p łynącej częścio-

rysy  z zastrzeżeniem , że praw dopodobnie 
okażą się za  niskie. T rzy le tn ia  p raca  dała  
ten  w ynik , że zabezpieczenie Chin przed w y | 
lewkami H oang-H o będzie kosztow ać przyj 
puszczalnie 12 m iljardów  taelów  czyli o k .! 
85 miljardów złotych przy  m inim alnym  rocz;

D z iś  w  k in o t e a t r z e
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w łasne siły, a  te  są oczywiście niew ystar 
czające. Z fatalizm em  przyjm uje też Chiń­
czyk w iosenne i jesienne przybory  i mimo 
w szystko trw a tam  ze znanym  uporem po 
wodzianina.

wo ko ry tem , wzniesionem nieco ponad o ta - ; nym ii:0SZcie konserw acji około 10 miljar- 
czający ją obszar. Je j dorzecze to k ilka  eu- f]5w  złotych. Poniew aż zaś ówczesny bu-! 
ropejskich k ra jów  razem  w ziętych (około r0,ezriy  Cliin nie przekraczał i m iija rd a ' 
1 milj. km . kw.) N u rt jej bezustannie w zm ac taelów  czyli 7 m iljardów  zł., w ięc oczywi- 
n iany  obiftemi opadam i wt obszarze p o tęż -: plan  obw ałow ania . te j rzeki m usiał
nego  g rzb ietu  K iienłun —  dochodzącego j  Upa<§6. * ;
do 7.000 mtr.^ i olbrzymich dopływów- ze^ p 0 p rzewTOeie w 1911 r. spraw a reguła-: 
w szech stron  je s t też stale grożącą potęgą, cji Żółtej R zeki znikła wogóle z porządku 
poch łan ia jącą  niem al  ̂ corocznie dziesiątk i; dziennego: doryw czo w okresie nieszczęścia 
ty sięcy  istnień ludzkich olbrzymio _ te ren y  | następuje  problem atycznej w artości pomoc 
pracy . R zeka ta  w ciągu wieku w J u ż  10 ra- Mr0jska. pozatem  ludność skazana jest na 
zy  zm ieniła swe kory to , a wszelkie budow le 
ochronne okazują  się za- słabe wobec na- 
poru  je j wód.

W  zw iązku z potw orną k a tastro fą  pow o­
dzi, ja k ą  przeżyw ają w tej chwili prow in­
cje  chińsko-m andżurskie nad dolnym  brze­
giem tej rzeki, przypom inają pism a angiel-j 
skie zabiegi, jak ie  rząd chiński poclejfno-1 
w ał w ciągu w ieków  dla zapobieżenia n ie - , 
szczęściu. T rw ają  one od przeszło 500 la t, j 
a le  w yniku do tąd  nie dały . gdyż — tak ie ; 
jes t zdanie dzisiejszych fachowców —  jest 
to zadanie w łaściw ie ponad siły ludzkie.
P rzyczyną  głów ną jes t to , że rzeka  n ie s ie ; 
olbrzymie masy mułu, k tó ry  stale się osa-j 
d.za w  je j łoży sk u  i podnosi je ponad po-1 
ziom terenu  przyległego. T rzebaby  przeto  ■ 
budow ać gigantyczne tamy, a rów nocześnie j 
sta le  rzekę pogłębiać. O statn i rząd cesarski 
zam ierzał p rzystąp ić  do tego rodzaju  inwe*!
Sty cji i w tym  celu w ezw ał w  1900 roku 
holenderskiego rzeczoznaw cę Jeana de Reis 
kasa,., k tó ry  w raz ze sztabem  pierw szorzęd­
nych  techników  różnej narodow ości prze­
prow adził potrzebne potniaiy i ustalił koszto

Film sowiecki na nowych torach! — Nowe hasła, now e ideały w pierwszym filmie sowieckim , 
pełnym słońca uroku i młodzieńczej pogody rei. Eisensteina i DoAskoja

W głównych rolach: asy fil-

W. Gardin,NOWI LUDZIE
(tyt. orginalny „Pleśnie O SZCZa$ffł“)

je, kocha, walczy o swoje ideały młodzież rosyjska t*. . K o m s o m o l c y — Ponadto w progra 
mie dodatki dźwiękowe. Początek seansów w dnie powszednie o godz, 5. 7 i 9-10, w niedzielę 

i święta o godzinie 3 pop. — Program $r. 41.

mu so­
wieckiego

J. Moskwin
k o c h a n k ó w -  i ■ 2 C J N O  
I M .  W IM TOBO W . lak ty -

W sobotę dnia 27 b. m. o godiinie 3 popołudniu. pnn , nLj nnjm +«7 nnn film u C8n» mlejie
W niedziele dn. 28 b. m. o godz. 1.0 i 12 przedpoł. * 3IIM [JOWyŁSicyO TlIY1I11 0|j 59 gr<

m

l l Z Ę B Y  S Z T U C Z N E
M BEZ PO D NIEBIEN IA

plomby, korony złote, wyjęcia korzeni !* •*  
b ó lu  — s o l i d n i e  i t a n i o  uskutecznia 

uprawniony DENTYSTA

w Krakowie,
u l. F lo rJ a A sk a  L. 2® I p .  Tel. 179-32.

Przyjmuje o s o b i ś c i e  i w  czasie 
wakacyj.

^ s c c s y  c ie f t a w c .
Kto z nas tik żyje?

(—) P ism a am erykańskie  obiegła świeżo 
następu jąca  n o ta tk a : Pew na firm a w S ta ­
nie Ohio postanow iła  stw ierdzić ja k  żyją jej 
urzędnicy  czyli innenii słowy, jak  zużyw ają 
swoje zarobki. W ykonała  to zaś w ten  pro-

Programy stacyj radiowych.
Piątek , dnia 26 go lipca 1535.

Kraków. (293.5 111). Godz. 6.30 Transm isja 
z W arszawy; 8.20 Program na dzień bieżący, oraz 
W skazówki praktyczne;; 11.57 Sygnał Czasu; 12: 
Hejnał z wieży M ariackiej; 12 03 tran sm is ja  z W ar 
sza wy; 13.05 Płyty; 13.30 Transm isja 7. W arszawy; 
15.15 Transm isje z Warszawy. Katowic i Lwowa; 
16.50 Transm isja z W arszawy; 17 Wycieczka do 

, - . ,  ' x ,  , 1 . i Czechosłowacji — koncert orkiestry kam eralnej
S ty  sp o so b , z e  w y p ła ty  ty g o d n io w e  U s U - |pod dyr. d r . ' A. H erm ana: 18 Transm isja z W ari

sza wy. 18.15 Cała Polska śpiewa — audvcję pro- 
z w y -1 wadzi dyr. B. W allek-W alewski; 18.40 ‘ Chwilka 

'społeczna; 18.45 Płyty; 19.05 Program  na dzień 
następny; 19.15 Koncert reklamowy; 19.30 Trans-

ng ą g g a g  i s a i s a a s s c n i

te c z n iła  s to su n k o w o  rz a d k ą  m o n e tą , a  m ia­
now icie  srebrnym d o larem , zam iast
cza jn eg o  papierowego. . . .  j n a ^ p n y ;  ,xo„.ert rei {lamowy; 19.30 '

O toz O kazało się  rzekomo, ze o d n o śn a  U1{s ja z W arszawy i Poznania; 20 Pogadanka o fil-

3 , su m a p rze sz ła  do  n a s tę p u ją c y c h  rą k ; około! mie polskim ; 20.10 Transm isja 7 W arszawy; 22.06 
; 22 prOC. O trzym ały  sk le p y  spożyw cze , p rze  Wiadomości sportow e; 22.10 Płyty; 23 Transm isja 
i sz ło  1 4  proc." w łaśc ic ie le  dom ów , p raw ie  16 i 2 W w w * :  * *  Muzyka z płyt. 

proc. towarzystwa. uliAzniAc.z.Ań hnrlnwln.nc! Lwów. (377.4 ni). Godz. 16,15 Koncert w wyko-

r

Pomnik poległych pod  SoJssons

proc. tow arzystw a ubezpieczeń budow lanej 
i k asy  oszczędności, około 10 proc. m agazy­
ny  kraw ieckie , 6 proc. gazow nia i elek trow ­
nia, przeszło 8 proc. pobra ły  sk łady  ma 
terja łów  gum ow ych i sk lepy  z benzyną, ok, 
3 proc. lekarze, przeszło 2 proc. jadłodajnie, 
a  1 proc. te a try  i kina. R eszta około (15 
proc.) okaza ła  się n ieuchytną, w ięc w szcze 
gólności trudno  powiedzieć, ile poszło na 
alkohol, ty toń , p rzejazdy  koleją, sp łatę  ra t 
mebli, kształcenie dzieci i t. d.

(Radio.

poświęcono w niedzielę 21 bm. W uroczystościach brał udział prezydent Francji. Wśró4 
oddziałów wojskowych obok pomnika, był również oddział wojsk kolorowych, któro

brały udział w  walkach pod Soissons.
«

u iAtT0YC2rA DLA CHORYCH. Audycja, 
którą przeprowadzi sekretarz Apostolstwa 
Chorych ks. M. Rękas w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 16.15, poświęcona będzie chorym — 
Polakom zagranicą. Na podstawie listów, na­
pływających do „radjowej skrzynki dla cho­
rych" zewsząd, gdzie uda się chwycić na ra- 
szyóskiej fali lwowską audycję dla chorych, 
opowie ks. M. Rękas o tem, w jakich warun­
kach żyją i jak tęsknią za polskiem słowem  
nasi rodacy w Ameryce i Afryce, których cho 
roba przykuła do łóżka, wyrywając ich z krę­
gu interesów i dając dużo czasu na rozmy­
ślania.

AUDYCJA DLA POLAKÓW ZAGRANI­
CĄ. Ostatnia lipcowa audycja dla Polaków  
z  zagranicy w dniu 27 bm. poświęcona będzie 
żołnierzowi polskiemu. W gawędzie i piosen 
kach Zosta/nie dokonany przegląd wszystkich 
rodzajów broni polskiej. Rodacy nasi, których 
pragniemy informować o rozmaitych stro­
nach życia kraju i z którymi we wszelkich 
dziedzinach pragniemy zacieśniać kontakt w  
tej pogodnej, zabarwionej szczerym humorem 
żołnierskim audycji, zbliżą się do naszej ar- 
mji.

naniu orkiestry T. Seredyńskiego. 16.35 Pogadan­
ka dla chorych w opracowaniu ks. kap. M Ręka­
sa: 18.30 Listy i program y; 20 S/a? brydżowy — 
feljetou.

W arszawa. (1339.3 m) Godz. 6.30 Pieśń „Kie- 
dv ram ie wstaia zorze“ ; 6.33 Pobudka do gim na­
styki: 6.36 Gim nastyka: 6.50 Płytv: W przerw ie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadanka 
sportowo-turystyczna: S.20 Program na dzień b ie­
żący: 2.25 Wskazówki praktyczne; 11.57 Sygnał 
f^asu: 12 H einał: 12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 
Dziennik południowy: 12.15 Koncert dla naszych 
letnisk i uzdrow isk;; 13 Chwilka dla kobiet: 13.05 
Płyty; 13.30 Z rynku pracy; 1515 Przegląd gieł­
dowy; 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim, g. 
15.30 Drobne utwory R. Schumana; 16 Odczyt; g. 
16.15 Koncert orkiestry T. S&cedyński ego; 16.35: 
Pogadanka dla chorych ze Lwowa: 16.50 Codzien­
ny odcinek prozy; 17 Koncert kam eralny z Kra­
kow a; 18 Szlakiem autobusowym : 18.15 Cała Pol­
ska śpiew a: 18.30 Rezerwa; 18 40 'Chwilka spo­
łeczna; 18.45 Muzyka z płyt. 19 05 Program  na 
dzień następny: 19.15 Koncert reklam ow y: 19.30 
Recital śpiewaczy: 19.50 Monolog aktualny M. Ho­
m ara; 20 Skrzynka rolnicza;. 20.10 Lekkie piosen­
ki z  płyt: 20.45 Dziennik wieczorny: 20.53 Obrazki 
z życia dawnej i współczesnej Polski; 21 Koncert 
orkiestry symfonicznej; 22 Wiadomości sportow e: 
22,10 Muzyka taneczna z płyt. W przerw ie o godz. 
23 Wiadomości meteorologiczne.

Katowice. (395.S m). God-?, .1.5.1.5 Giełda zbożo­
wo-towarowa; 16 Współzależność roś] in i zwierząt 
wodnych — odczyt; 18.30 Zbiory Niegolewskich: 
20 Porady radiotechniczne; 
cpska: 23.05 Gdzie cytryna

22.10 Skrzynka fraj*- 
dojrzewa (płyty).

Tanie niż za cenę
r
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. I. „10T“

[zjr i  MmMId z i?
T ak ie  py tan ie  zadał rui k iedyś znajom y, 

k tó ry  sta le  i oddaw na choruje na nudy. Dru 
gi raz  z podobnem  pytan iem  spotkałem  się 
niedaw no w pewnym  salonie, k iedy  form al­
n y  przeciąg  pow stał z pow odu ziew ania 
obecnych.

—  Ależ, nie, —  odparłem ... D ziennikarz 
i nudy? To państw o nie m acie pojęcia, czem 
je s t p raca  dziennikarza, ile dostarcza emo­
cji, a  n aw et rozryw ek. Raczej przeciwnie. 
Żyje sta le  i ciągle w  napięciu um ysłu i u- 
czuć. Te papie rżyska, k tó re  musi w erto­
w ać, przenoszą go raz w stan  gniewu,^ kie- 
dyindziej rozpaczy, to  znów wesołości lub 
przygnębienia... Na w szystko ma czas. ty l­
ko nie na —  nudy.

Ot, biorę do ręki o sta tn ią  paczkę gazet.
I  przerzucam . Jed n a  — nic, d ruga  nic... 
Ale w pada mi w rękę nieoczekiw ane źró­
dło w esołości krakow ski, „I, K. C.‘\  F ra ­
pu jący  ty tu ł... Z tek stu  dow iaduję się, że 
do redakcji wpłynęło pismo pew nej pani, 
mianowicie ,U . R .“ zaw ierające p ro jek t, by 
G ew ont zam ianow ać pom nikiem  Marsz. P ił­
sudskiego. Bo w szystko jest za mało. —

I krypta św. Leonarda na królewskim W a­
welu, kopiec na  Sowińcu obok ko p ca  K o­
ściuszki. Dopiero G ew ont będzie „godnym " 
M arszałka pom nikiem .

J e s t  i d ruga  racja , k tó ra  panią  E . R. po­
budza do w ystąp ien ia  z projektem .

•,P. E . R. —  pisze redakcja  „I. K.
C.“ —  zw raca uw agę n a  podobieństw o 
rysów  „śpiącego rycerza*' skalnego  z 
zastygłym i rysam i M arszałka P iłsud­
skiego".
D oskonale! Choć, praw dę pow iedziaw ­

szy, pierw szy raz słyszę, że G ew ont p rzypo­
m ina Irysy Marsz, P iłsudskiego... Jestem  
tego sam ego zdania, co „niejaki X" z ?,P o ­
lonii", k tó ry  trafnie zauw aża, że

„w profilu giew ontow ego „rycerza" nie 
można się dopatrzeć — wąsów ".
W ąsów  oczywiście tych , k tó re  znam y, 

choćby z licznych fotografij M arszałka...
To jedna  k ró tk a  chw ila p racy  w- dzien­

niku. Jak że  się tu  nudzić, k iedy  chwil ta  
kich od rana  do nocy je s t mnóstwo...

D ostarczają ich gazety , może, jeszcze 
częściej — ludzie.

Zjaw ia się w redakcji robotnik, emi­
g ra n t z Francji, Opowiada sw oją traged ję . 
jedną z w ielu już znanych społeczeństw u. 
Opuściwszy F rancję  znalazł się n a  g ran icy  
bez grosza w kieszeąi, z żoną i pięciorgiem

małych dzieci. Kraków przyjął go z miej­
sca nieżyczliwie.

— Mamy dość swoich nędzarzy, mówią 
mu w jednem biurze... Idź do wsi swojego  
urodzenia, słyszy w  drugiem... Nie nudź, bo 
mamy dość roboty mówią mu w trzeciem.

—  A przecież —  sk arży  się ~  dzieci 
w ołają jeść... A przecież m uszę gdzieś zna- 

, leźć m iejsce bv sie przespać.
W ięc telefon do jednego biura, do  dru­

giego, trzeciego, czw artego urzędu, by  ten  
„szary  człow iek" znalazł przynajm niej to, 
co mu konieczne do zachow ania życia... — 
Z darzy się, ze apel sku tku je . B ezrobotny do 
s ta je  pracę lub  pom oc. Ale zdarza się też, 

.że  prośby  i w ezw ania pozostają bez skutku .
N iem a m iejsca, niem a pieniędzy**.,. — 

I  w ów czas bezrobotny  w ysłuchaw szy tej 
sm utnej p raw dy  odw raca się i odchodząc 
rzuca słowa, k tó re  przerw ą najw iększe 
nudy: . *

—  T eraz już tylko jedno mi pozostaje: 
nóż. i skończyć raz z sobą U  dziećmi!

W ięc niem a czasu dziennikarz na  nudy  
J e s t  bowiem jakby s tac ją  odbiorczą, w któ 
rej się k •» e e 11 t r u j ą i burze lipco­
we i radofe dońca  w iosennego, —  rozpacz 
ludzkiej m  - y, jej gniew , je j nadzieje i jej 
szczęście. A w szystko to Przew ala się mu 
orkanem m yśli i  uczuć przez duszę i spły­

wa. Bo spłynąć musi. Bo w m iejsce jednej 
burzy  nadciąga druga, w miejsce jednej Ta- 
dości —  nowa. A w szystkie trzeba p rzy jąć 
i w szystkiem i trzeba się przejąć.

J e s t w świecie p rasy  zdanie, że zecer i 
dziennikarz ży ją  krótko. Homer mówił, że 
„kogo bogowie m iłują, um iera młodo". Nie 
wiem, czy bogowie tak  bardzo m iłują zece- 
ra i dziennikarza. N agrzeszą obydw aj w ie­
le. W łaściw ie bardziej dziennikarz, niż ze­
cer; ale obydw aj stanow ią jedność. Łączy 
ich jedno dzieło. O bydw aj też rzadko zaży- 
w ąją późnej starości.' Jednego tru je  ołów? 
drugiego zabija życie, w którem  niem a 
chwili na „nudy" T. zn. niem a chwili na 
praw dziw y odpoczynek.

W ięc n a  py tan ie : — czy się dziennikarz 
nudzi? odpow iadam  jeszcze raz; -— nie, 
nie nudzi się, bo nie m a czasu. Dzień dla 
niego to —  różaniec w rażeń i emocyj. sm ut­
k u  i radości, gniew u i rozpaczy. W szystko, 
co ludzkie, anim uje go. Nie om ija go żadna 
tro sk a  społeczeństw a, ani żadna jego ra ­
dość.

— M e przecież są przerw y między wiel 
kiem i w ydarzeniam i, burzam i i chw ilam i 
radości.

P rzerw y w ypełnia „rękodzieło" dzien­
nikarsk ie, szara-, żm udna robota  dzienni­
k arska . Boi, St,



Kr. 201; teLOS NARO DU4* z dnia 25-go lipna 1035. Str. 5

to  słychai
w JKrofćmric.

L I P I E C .
Czwartek 25: Jak oba aport* Krzysztofa m„ Waleń, 

tyny p. m.
Wschód słońca 4.00, zachód 19.32.
Długość dnia 15 godzin i 32 min.

Piątek 26: Anny matki N. M. P., Ojimpjuiza "i 
Wschód słońca 4.02, zachód 19.80.
Długość dnia 15 godzin i 28 min.

 :ooo:—
p l e n a r n e  z e b r a n ie  iz b y  p r z e m y . 

SŁOWO - HANDLOWEJ. Na dzień 29 b. m. 
zostało zwołane Plenarne Zebranie Izby prze. 
myślowo - handlowej w Krakowie. Na porząd­
ku dziennym znajduje się między innemi: dys­
kusja nad położeniem gospodarczem, oraz po­
wołanie korespondentów Izby i ewent. wybór 
lob do Komisyj Izbowych.

STARANIA O ZA JECIE DLA zM OLNro- 
NYCH W UBEZPIECZALNI. W związku ze 
uwolnieniem 114 osób z pośród personalu 
Ubezpieezalni Społecznej, podjęte zostały 
ostatnio starania, by przynajm niej dla części 
uwolnionego personałn znaleźć zatrudnienie 
w samej Ubezpieczalni. Ostateczna decyzja w 

spraw ie zależy od M inisterstwa Op. Spoh, 
któremu przedstaw ione zostały odpowiednie
wnioski.

ZMIANA PRZYSTANKU DLA AUTOBU­
SÓW MIEJSKICH. Dyrekcja Krakowskiej 
Miejskiej Kolei Elektrycznej zawiadamia P u­
bliczność. że przystanek na linji autobusowej 
VTJ1. Podwale — Skały Panieńskie44 — zosta­
nie przeniesiony z dniem 27 bm. z ul. Podwa­
le na ul. Straszewskiego, wylot ulicy Smc^ 
leńsk.

TRZY KONIE NA RZEŹ. Na targowicę 
miejską spędzono 23 bm. 146 koni i płacono 
za sztukę: za konie pociągowe ciężkie od 250— 
500 zł., “lekkie 160—400, rzeźne 30—90. Ze 
spędzonych koni sprzedano: na rzeź miejsco­
wą 3 sztuki. Ceny na poziomie targu poprzed­
niego, Popyt za lekkiemi końmi roboczemi.

POTRĄCONY PRZEZ AUTO DOZNAŁ 
WSTRZĄSU MÓZGU. We środę rano potrąco­
ny  został przez auto obok Sukiennic bezdom­
ny, Wincenty Wiecheć, łat 22. Doznał on 
wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwego przewiózł do 
Szpitala lekarz Pogotowia rat.

OSOBISTE PORACHUNKI MIESZKAŃ­
CÓW GRAJ0WA. W Grajowie pow. Kraków 
Leon Król zadał szereg ran nożem w okolicę 
praw ej łopatki mieszkańcowi tej wsi 23-1 et- 
niem u Tadeuszowi Kmiecikowi. Powodem 
zajścia porachunki osobiste. — Kmiecik na 
skutek odniesionych ran zmarł wczoraj.

ROZLANY KWAS AZOTOWY PRZY­
CZYNĄ POŻARU. We środę popołudniu przy 
przelew aniu kw asu azotowego w piwnicy Za­
k ładu  geologicznego Uniw. Jag. św. Anny 6, 
pew na ilość kwasu rozlana została na słomia­
n e  opakow anie butli, k tóre  skutkiem  tego za 
paliło się. W ezwana Straż pożarna przy uży* 
ciu aparatów  tlenowych, dostawszy się do 
w nętrza piwnicy, z której wydobywały się 
kłęby gryzącego dymu, ugasiła pożar przy 
użyciu piasku.

WÓZEK DZIECINNY ZNIKNĄŁ Z UBEZ- 
PIECZALNI. Frączek Eugenjusz. zam. przy 

ul. Gromadzkiej 99 zgłosił, że dnia 21 bm. o 
godz. 16.30 nieznany sprawca skradł mu wózek 
dziecinny z sali Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Prądnickiej, wartości 50 zł. pozostawiony 
bez nadzoru.

 :0O0:------
r eper tu a r  kinoteatrów .

fW IT: „Cesarzowa i ja“.
WANDA: ,Nowi ludzie .
APOLLO: '„Wielka księżna

^SZTUKA: „Pojedynek kobiet".
UCIECHA: „Nasi chłopcy marynarze 
SŁONKO* „Kocha, lubi, szanuje". ~

ADRiA: „Stworzona do całowania44. „Wszyst­
ko dla zwycięzcy44.. . . . , TTTTf<

PROMIEŃ: „Prywatne życie Henryka v iu  .
„42 ulica44.

BAGATELA: 
na sali44.

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18. I
P r o g r a m  h r .  34 . — ■ ■ —  t . i  1 0 0  ™T el- 132-01 .

Od środy, dnia 24-*o lipca 19S5 ro’ u -  WiKMCI, PGDWOJKY PROGRAM!

C E S A R Z O W A  I  J A
Arcydzieło humoru i przepysznej gry. W roli głównej jasnowłose zjawisko ekranu UL JAM A 

HARYEY. -  Ponadto w programie fenomenalna sensacja!

Morderstwo w Trfni^at
Film niebywałych sensacji! Mistrzowski koncert, gry!

Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.
Ceny miejsc od 50 groszy.

Rekolekcje w Dziedzicach.
Z powodu zjazdu XX. Prefektów w Km* 

kowie od 26—29 sierpnia. Rekolekcje w Dzie­
dzicach dla XX. Prefektów odbędą się od 
19—23 sierpnia.

Su per jor.

Woiewoda Raczkiewicz objął urzędowanie
Zapowiedziany przyjazd woje w. W ł. Basz­

kiewicza do Krakowa nastąpił we wtorek 
o godz. 23.40. Xa peronie ustawiła się kom­
pania honorowa policji państw, z kom. Resz­
czyńskim na czele. W ysiadającego wojewodę 
Raczkiewieza powitał wicewoj. Wolicki wraz 
z naczelnikami wydziałowa Przeszedłszy przed 
frantem  kom panji honorowej, wojew, Raez- 
kiewicz udał się do salomi recepcyjnego, 
gdzie oczekiwali go prez. Kaplicki z wicepre­
zydentami Klimeckim i Rarlzyuskim, epre 
zentant U niw ersytetu prof. Nowak, szef szta­
bu D. O. K. płk. Tomaszowski, dyr. 8pott, sio

resta mgr. Pałosz, s. s. a. dr. P o tęp i i inni.
Zwracała uwagę grupa krakowiaków w 

strojach ludowych. Jedna z krakowianek wrę 
czyta p. wojewodzie bukiet białych róż. Wo­
jewoda Raczkiewicz w krótkich* stawach po­
dziękował za pow itanie i odjechał do gmachu 
województwa.

We środę ra ro  wojew. Haczkiowiez uda* 
się do krypty św. Leonarda, pow mi powró­
cił do województwa, gdzie po powdauiu urzą 
dzonem przez urzędników, p. wojewoda objął 
urzędowanie.

 ooo--------

Zjazd Legjonistdw 1 U  żałobną
rr- - .i.  ± „ J _______  „ n  W ‘ITnil i \V7.if-fMHTegoroczny Zjazd T.egjoiiistów. wyznaczo­

ny na 5 sierpnia będzie miał charakter mani­
festacji żałobnej. Wskutek tego obrady będą 
ograniczone do minimum. Wbrew krążącym 
pogłoskom nie. zamierza przemawiać ani gen. 
Rydz-śmigły, ani prem. Sławek. Jedyne, prze­
mówienie Wygłosi kierownik Ministerstwa 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki.

Program zjazdu przedstawia się następują­
co: 5 sierpnia odbędzie się apel poległych. Na­
stępnego dnia o 6-ej rano zbiórka w ‘Olean­

drach. stamtąd wymarsz na Wawel .i wzięcie 
udziału w nabożeństwie. Następnie legioniści 
zgromadzą się na dziedzińcu wawelskim, pre- 
zydjum z delegacjami uda się do krypty gdzie 
spoczywają zwłoki ś. p. Marszałka Piłsudskie­
go. Na dziedzińcu Wawelskim odbędzie się na­
stępnie zebranie, na którem przemówi gon. 
Kasprzycki, poezem nastąpi marsz na Sowi- 
niec i sypanie kopca.

Około godz. 2 popołudniu wszystkie u ro ­
czystości zjazdowe mają być zakończone.

chłopiec hote.

, Boha-

,Ich -noce" na seenie. — „Śmiech

 :0OD: 5
STEFAN JARACZ NA WYSTĘPACH W 

KRAKOWIE. Znakomity artysta  Stefan Ja ­
racz przyjeżdża ze swym zespołem „Teatru 
Aktora" z Warszawy i w teatrze im. J. Słowa­
ckiego rozpocznie ■ w sobotę 27 bm. występy 
w koipedji FIeTS;a i Ca?llavet a „Pan Bro- 
tonneau".

DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI44. Dzi.
siojsza nowa rcwja w ..Bagateli4* p. t. „Śmiech 
na sali44 da widzom w całej rozciągłości moc 
zadowolenia i wrażeń. Będzie to bowiem barw­
ny kalejdoskop wesołości, tańca i śpiewu, w 
obramowaniu czarującej muzyki. Rewja jest 
pełna inwencji, wdzięku, a przedewszysthiem 
niefrasobliwego humoru. Na czele zespołu^ u, 
każą; się wszyscy ulubieńcy publiczności a więc: 
G. Negro, S. Rybaczewska, B. Majski, S.̂  Mi­
siewicz, Silvini, G. Orłowski, W. Marecki, o- 
Waszkowski wraz z zespołem baletowym.

Kto zawinił katastrofą kolejową
w Trzebini.

26 października uh. roku zdarzyła się na 
stacji w Trzebini katastrofa. Lokomotywa 
wpadła na pociąg towarowy, powodując do­
szczętne rozbicie kilku wagonów. Do odpowie­
dzialności za wypadek pociągnięci zostali ma­
szynista Kaz. Gumnicki, palacz Fr. Adamski 
i dyżur/iy ruchu w Trzebini Józef Gomółka. 
Gumnicki oskarżony został o to, że ruszając 
ze stacji w Trzebini, nie stwierdził, czy se­
mafor jest otwarty, a polegał jedynie na za­
pewnieniu palacza Fr. Adamskiego. Adamski 
odpowiadał za to, że nie zbadawszy uprzednio, 
czy semafor ustawiony jest na „wolny wy­
jazd4* zapewnił maszynistę Gumnickiego, iż 
może swobodnie jechać. Adamski uczynił to, 
gdyż słyszał charakterystyczny zgrzyt otwie­
ranego semaforu. Jak  się później okazało, 
zgrzyt ten pochodził od innego semaforu. — 
Wreszcie na ławie oskarżonych zasiadł urzęd­
nik ruchu w Trzebini Gomółka za nie zgodne 
z przepisami wyprawienie w drogę lokomo­
tywy.

W pierwszej instancji Gumniękj i Adamski 
skazani zostali na karę po 6 tygodni aresztu, 
Gomółka zaś na 3 tygodnie aresztu. Wczoraj 
odbyła się rozprawa apelacyjna wszystkich 
trzech oskarżonych. Sąd apelacyjny krab.- za­
twierdził wyrok na Gumnickiego. Sprawę A- 
damskiego Sąd ap. polecił rozpatrzeć jeszcze 
raz. Trzeci oskarżony urz. J. Gomółka uwol­
niony został od winy i kary.

U maiki i narzeczonej ukrywał się 
przed wojakiem.

Andrzej Matula, z Mogiły pod Krakowem, 
żołnierz 3 bataljonu V dyw. artylerji konnej, 
opuścił przed kilku miesiącami samowolnie 
wojsko i ukrywał się u matki, oraz u narze­
czonej. Matula ma przytem na sumieniu kilka 
kradzieży. Skradzione rzeczy miał również 
przechowywać u matki. — Za ukrywanie sy­
na została pociągnięta do odpowiedzialności 
Fr. Matułowa. Sędzia Wasilewski, który roz­
patrywał we środę sprawę Matułuwej uwolnił 
ją od winy i kary. Prok. Jarosiński zapowie­
dział apelację.

Drażniła ich robota gazowni.
W lutym b. roku robotnicy gazowni 

m iejskiej Cabat, K orcyba, M arcinek i Ga- 
woł wykopali przed realnością przy u l  
Grodzkiej 5, dół celem uszczelnienia rur ga 
zowych. Obok dołu robotnicy rozniecili ogni 
sko, nad którem  ustaw ili kociołek % terem, 
służącym  do uszczelniania rur. Praca ta

nie przypadła  do gustu właścicielowi domu 
przed k tórym  się to działo, 72-letniemu J. 
Bandetowi i  jego synom Zygmuntowi i Leo­
nowi. Wszczęli oni sprzeczkę z robotnikami 
gazowni, obrzucili ich szeregiem wyzwisk, a 
następnie zrzucili palące się głownie ogni­
ska cl o dołu z przewodami gazowemi. 
Zam anifestow aną w ten sposób nieprzyjaz­
ną postaw ą Bandetów  w stosunku do prac 
gazowni, zainteresow ał się prokurator, kt-ó 
ry  doszedł do wniosku, że postępelf Bande­
tów mógł wywołać nieobliczalne następstwa. 
Zrzucenie ogniska n a  nieszczelne-przewody 
gazow e mogło bowiem spowodować wy­
buch. Bandetowie mieli stanąć w  dniu wczo­
rajszym przed sądem. Rozprawa nie odby­
ła* się, gdyż ojciec Bandetów przebywa na. 
kuracji w Rabce.

Dowódca angielskiej floty rezerwowej

w iceadm irał E dw ard  A stłey-R ushton zgi1 
ną ł w katastro fie  sam ochodowej, gdy w ra­

cał po wielkich m anewrach floty.

S Ł U C H O W I S K O  
D L A  D Z I E C I

W G MAKUSZYŃSKIEGO
W SOBOTĘ 27. VII. O OODZ. 1S.S0

ipord
Węgierscy i Hiszpańscy piłkarze 

w Polsce.
3 sięrpnia odbędzie się w W arszawie mi$ 

dzynarodow y mecz piłkarski pomiędzy Le 
gją a słynną drużyną, węgierską Ujpesti. Na 
stepnego dnia tj. 4 sierpnia W ęgrzy grają w 
Krakowie z W isłą.

Równocześnie krakow ska G arbarnia otrzy 
m ała ofertę od drużyny hiszpańskiej Le- 
vathes na rozegranie 6 spotkań w Polsce. 
W arunki finansowe są stosunkowo korzyst­
ne, to też G arbarnia zwróciła się do Ruchu, 
Pogoni. Legji i W arty  o wspólne sprow adze­
nie tej odrużyny. Byłaby to pierw sza wi­
zyta hiszpańskich piłkarzy w Polsce.

Pozatem  rozegrane zostaną w ^  ars z a* 
wie (lwa. sensacyjne mecze pomiędzy m i­
strzem Austrji Rapidem . a  dwiema repre­
zentacjam i Polski, u stolonem i z graczy obo 
zu treningow ego, k tó ry  rozpoczął się one- 
srdaj w W arszawie. Mecze m ają się odbyć 
w dniach 31 bm. i 1 sierpnia.

Ameryka prowadzi 2:1.
We w torek w W im bledonie w drugim  

dniu m iędzystrefow ego meczu tennisowego 
o puhar Davi«a A m eryka — Niemcy, roze­
grano grę podwójną.

Po niesłychanie zaciętej walce, trw ają­
cej dwie i pół godziny zwycięstwo odniosła! 
para  am erykańska Allison— Van R yn, bijąc 
parę Oram—Lund w 5 setach 3:6, 6:8, 5:7t 
0:7. 8:6. Am eryka zatem prow adzi 2:1.

X NARODOWE ZAWODY STRZELEC;
K IE odbyw ają się w W arszawie. W yniki 
uzyskane w pierw szych dwóch dniach są 
stosunkow o słabe. W  zawodach biorą^ udział 
między innemi p. Spychajow a i p. K iszkur- 
no zaliczający się do najlepszych strzelców 
w świecie.

WIEDEŃSKI WACKER zwyciężył t*  
prezentację Borysławia 8:2 (4:0).

NEKROLOGJA.
ŚP. LEONARD STROJNOWSKI. We wto­

rek zmarł w Krakowie w wieku 77 lat, cenie* 
ny i zasłużony artysta-malarz S. p. Leonard 
Strzemię Strojnowski: Zmarły był długoletni® 
Prezesem Zawodowego Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków w Krakowie.

•  . 0 ( 101 

mm

Od soboty 20 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO44 
Nowy rodzaj komedii

wielko ksitfna l chłopiec hotelowy
2abawn* sytuacje -  Świetni artyści! — Pr/.eb« owe piosenki' według słynnej sztuki AL-

wlefcu-: Bing Crosby, Kitty Carlislo, Roland toung %
dowv sukces na najw iększych ekranach Europy i Ameryki.

16378921
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Z y d c  ^ o s p o d o r c i c .
Polska zaw arła porozumienie z Miedz. 

Kartelem drutu i gwoździ.
W  w yniku  toczących się w Brukseli 

oj&rad, m iędzy K arte lem  M iędzynafodowym 
prutu  ciągnionego i gwoździ a  Polskim  Syn 
d y k a tem  Zjednoczonych F ab ry k  dru tu  i 
gw oździ, nastąp iło  zaw arcie porozum ienia 
celem  unormowania eksportu,

W  m yśl zaw artego  porozum ienia polski 
przem ysł dm ciano-gw oździarski ma zapew ­
niony udział w  eksporcie w wysokości mi­
nim alnej 9 tys. ton rocznie, k tó ra  to ilość 
W razie pow iększenia się zbytu na m iędzy­
narodow ych rynkach może dojść do 20 tys. 
toh rocznie. Powyższe porozumienie zapew 
n ia  naszem u przem ysłow i drticiano-gwoź- 
dziarskiem u możność eksportu  stosunkow o 
znacznych ilości w yrobów  po cenach w y­
bitnie w yższych od cen dotychczas uzyski 
■sranych w wolnej konkurencji z Między nar o 
dowyńi K artelem  D rutu C iągnionego i Gwoź 
dzi. S tale uskutecznianie eksportu  w wyżej 
w ym ienionych ilościach pozwoli uczestni­
kom naszego S yndykatu  zw iększyć za tru d ­
nienie w ich w arsztatach ., a  tern samem do­
prow adzić do dalszego obniżenia kosztów  
w łasnych produkcji, co znowu odbić się bę­
dzie mogło dodatnio na cenach sprzedaż­
nych stosow anych na rynku  w ew nętrznym .

Podwyższenie rent
Inwalidzkich i starczych w dzielnicy 

zachodniej.
W  dniach najbliższych w ydane będzie 

przez M inistra Opieki Społecznej rozporzą­
dzenie usta la jące  na podstaw ie arty k u łu  301 
u staw y  o ubezpieczeniu społecznem  mini­
malnego poziomu rent ubezpieczenia inwa­
lidzkiego w dzielnicy zachodniej, przejętych 
przez Z akład U bezpieczeń Społecznych od 
ubezpieczalni krajbw ej. W  myśl tego rozpo­
rządzen ia  re n ty  inw alidzkie i starcze nie bę­
dą m ogły odtąć być niższe od 20 zł., a wdo­
w ie od 10 zł. miesięcznie. O dpowiednio pod­
wyższone ibędą rów nież najniższe renty sie­
roce. R ozporządzenie pociągnie za  sobą re­
wizję wgórę przeszło 11.000 rent inwalidz­
kich, przeszło 6.000 tys. rent wdowich i 
przeszło 2 tys. rent sierocych. Ogólna suma 
w ypłaconych przez zak ład  św iadczeń ź tego 
•tytułu w yrośnie w  najbliższych la tach  o 
kw otę 800 kilkudziesięciu tysięcy  rocznie. 
Rozporządzenie zapew ni w ięc popraw ę wię- 
kszości rent odziedziczonych przez Zakład 
Ubezpieczeń’ społecznych po  ubezpieozalni 
inw alidzkiej, dz ia łającej do tąd  w woje wód z 
twach zachodnich na podstaw ie ordynacji 
ubezpieczeniowej.

Obniżka ta ry f poczty lotniczej.
Ministerstwo poczt i telegrafów obniża 

ftnacznie z dniem 1 sierpnia br. opłaty za 
przewóz poczty lotniczej. Opłaty za przewóz 
lotniczy przesyłek listowych w obrocie we­
wnętrznym i z W. M. Gdańskiem obniżone zo 
staną od 50 do 70 proc., ponadto zaś zniżona 
zostanie opłata za przewóz paczek lotniczych 
w obrocie wewnętrznym i zagranicznym na 

linjach obsługiwanych przez P. L. L. ,.Lot“.
Od dnia 1 sierpnia br. dopłata za przewóz 

lotniczy listów wagi do 20 gramów, kartki 
pocztowej lub przekazu pocztowego w obro­
cie wewnętrznym wynosić będzie groszy 5 
(zamiast jak dotychczas gr. 10); dopłata za 
list od 20 do 100 gramów — 10 gr. (zamiast 
30 gr.). od 100—250 gramów — 20 gr. (80 
gr.), od 250—500 gramów — 40 gr. (1.50 zł.), 
od 500—1000 gramów — 80 gr. (3 zł.), za 
każde dalsze 500 gramów — 40 gr. (1.50 zł.).

Dopłata za przewóz paczek lotniczych w 
Polsce wynosić będzie 30 gr. zamiast dotych­
czasowych 75 gr. za 1 kg. Obniżka dopłaty za 
przewóz lotniczy paczek w obrocie zagranicz 
nyrn będzie również znaczna. Tak np. dop ła-! 
ta za przewóz paczki o wadze 1 kg. do Ber- j 
lina wynosi z Poznania 50 gr. (zamiast 75 
groszy), z innych lotnisk 80 groszy (zamiast 
1.25 zł.). Również obniżone będą dopłaty za 
przewóz lotniczy paczek do Łotwy, Estonji. 
Rumunji, Bułgar,ji i Grecji.

Na brzegach Bałtyku niema już 
bursztynu.

Na w ybrzeżu o tw artego  B ałtyku  niem a 
żadnych obecnie kopalń bursztynu. R ybacy 
po burzach rankiem  przeszukują spłukany 
p iasek  wydm ow y i znajdują  znikom e ilo­
ści grudek bursztynu. W  ub. stuleciu kopal-

Katastrofalny spadek dochodu w rolnictwie.
Sytuację  gospodarczą wsi cha rak  tery zu-' ków  z roku 1927 i pomimo głodow ania, wieś 

je dokładnie stan opłacalności gospodar ! w  tym  zakresie żyje. jeżeli można to tak
stwa rolnego. Otóż cyfry mówią, iż gospo-J nazw ać, ponad stan.
d a rk a  ro lna od 6 la t znajduje się w stanie I W reszcie w ydatk i na odzież i sprzęty
stałego upadku. Mówią o tern przedew szyst domowego uży tku  również doznały zmniej 
kiem  cyfry  ilustru jące przychód z jednego szenia. ale bardziej stopniow o, kurcząc się 
hektara ziemi. Otóż przychody te  zaczęły z roku na rok i obecnie (rok 1934') w ynoszą 
maleć już w roku 1929. a w roku 1930 wy-j jedną trzecią wydatków z roku 1927. I to 
nosiły 75 procent dochodu z roku 1927. jest znowu życie ponad stan, ale niesposób, 
Rok 1930 sta ł się rokiem  jeszcze gw ałtów -j zmniejszyć te w ydatk i jeszcze bardziej, 
n iejszego załamania. Dochodowość zaczęła gdyż wieś i tak  jest zupełnie w ydarta , a  wy 
maleć ta k  gw ałtow nie, żo w roku 1933 wy datki te nie dadzą się zmniejszyć poniżej 
nosiła zaledwie 29 proc. dochodu z rokuj pewnego minimum.
1927, a w edług praw dopobnych prowizoryczj. Cyfry powyższe odnoszą się do gospo- 
nych obliczeń za rok bieżący, dochodowość; darstw  o obszarze od 2—50 ha. Położenie 
w tym  roku nie będzie w ynosiła więcej, n iż ' gospodarstw  poniżej 2 ha przedstaw ia się 
jedną czw artą  dochodów  z roku  1927. | znacznie gorzej, tem bardziej. że

antoni
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok za'. 1879

Odpowiednio do zmniejszonych przycho, rolnikom odpadły dochody uboczne, które- 
dów. zmalały n a k ła d y  w  ziemię i w roku t mi dawniej ratowali swoje gospodarstwo. 
1934 wynosiły one 28 proc. w stosunku do Zmniejszyły się ich dochody z pracy w la- 
roku 1927. i saćh. "z furmanek, spadła emigracja sezono-

W y d a tk i  na życie t. zn. poprostu na je-j nowa, zmniejszyła się ilość zatrudnianych 
dzenie rodziny chłopskiej u trzym yw ały  się) przez folwarki.
na poziomie, aż do roku  1930. W  roku tyrnj Obliczenia powyższe stanowią wynik 
następuje magle zmniejszenie wydatków , badań Insty tu tu  Pułaskiego, są przeto naj 
na życie do 76 proc. dotychczasowego. W bardziej miarodajne i nie są to cyfry fikcyj- 
róku ubiegłym wydatki te wynosiły już tył- ne. Mówią one o eiężkiem położeniu wsi poł 
ko 39 proc., a więc niewiele ponad jedną skiej. k tóre  się dalej pogarsza. Z powyż- 
trzecią. tego. co rolnik w ydaw ał na jedze-, szych uwag należy wysunąć wniosek, iż za- 
nie przed 8-łaty, wydaje  dziś. Jednakże  nie gadnienie poprawy sytuacji na wsi stresz 
jest w  stanie w ydatków  na  jedzenie ogra- cza sic w zagadnieniu przywrócenia opła 
mozyć do wysokości jednej czwartej w yda t calności gospodarstwa rolnego.

 ooooo----------

POWODZENIE TARGÓW 
KALWARYJSKICH.

Targi Kalwaryjskie cieszą się nadzwy- 
drobnymj czajną frekwencją, gdyż w powszedni dzień

zwiedza wystawę około 100 osób, zaś w n ie ­
dzielę i święta liczba zwiedzających docho 
dzi do 1000. Najlepszym dowodem celowoś­
ci organizacji Targów są liczne p rzep row a­
dzone transakcje. Do dnia 22 hm. sprzedano 
już 40 proc. w ystaw ionych . urządzeń miesz­
kalnych, oraz rozktipiono, 
tańsze eksponaty ar tys tyczne . Na otwarcie 
wystawy uruchomiony był specjalny pociąg 
z Katowic. którym przybyło około 800 
osób.

Wystawa sztuki na Targach Kalwatysdch
W niedzielę dnia 21 bm. odbyło się w sa 

li teatralnej w Kalwarji otwarcie popular­
nej w ystaw y sztuki zorganizowanej przez

.  .  1 ruchliwy zarzad Targów K a ły . W W rsta-

Zw yżka cen artykułów h o d o w l a n y c h ś s ^ y s ^ ^ r S i S :
Rychter-Janow ska. A. Wasilewski. Ja:<a- 
Malaehowski. Janowski St.. Piotrowski J.,

Na rynku produktów hodowlanych, a 7. w łasz 
cza trzody chlewnej wystąpiła w ostatnim ty­
godniu wyraźna tendencja zwyżkowa. Ceny 
świń słoninowych od 150 klg. wzwyż noto­
wane były na warszawskiej giełdzie mięsnej 
dn. 6 lipca r. b. po 72 do 78 zł. za 100 klg. 
żywca, świń słoninowych od -130 do 150 klg. 
— 6S do 72 zł., a świń mięsnych od 110 klg. 
wzwyż — 62 do 66 zł. za 100 klg. żywca, o- 
statnie zaś notowania są o wiele wyższe.

Zwyżka cen żywca trzody chlewnej wyno­
si więc w gatunku najwyższym 32 zł., w ga­
tunku średnim 23 zł., a w gatunku mięsnym 
19 zł. na 100 klg.

Nie ulega wą^plritóioU §ia? '•zwyżkę tę 
wpłynęły przedewszygtkiem momęąty sezono­
we, zwykle bowiem w okresie żniw występuje 
w Polsce sezonowa tendencją zwyżkowa, na 
rynku hodowlanym. ‘ ;

Obecne jednak nasilenie zwyżki przekracza 
normalny sezonowy wzrost cen. Aczkolwiek 
więc można się spodziewać pewnego spadku 
cen żywca, to jednak poziom ich po przejściu

okresu sezonowego będzie w tym roku wyż- * 
szy. Niewątpliwie na wzrost cen żywca od - j 
!1 ziałowują? nowe zarządzenia rozszerzenia p o -1 
mocy dla eksportu produktów hodowlanych. | 
Zwłaszcza dodatni wpływ na poziom cen w y . ; 
wieęają ułatwienia wywozu przetworów mięs- j 
riych i przestawienie wysiłków eksportowych ■ 
z bekonów, których import został w Angijj o - 1

Pinkas. S. Paciorek. S Dybowski, W. Sawtt- 
lak. M. ^auibicki. 1’. Serwin Giżycka- Bere­
zowska. Z. K a łuski. J .  Krasnowolski. F- 
Gałuszkowa. J. Rubczak. Borysowski. M. 
M otp^ow ski. A. Terlecki. T. Korotkiewicz. 

K rakowscy a rt yśę i rcz um i e ją c propaga n
graniczony kontyngentami, na wywóz; szynek j dowe znaczenie w ystaw y ofiarowali swe dzie 
w puszkach, konserw mięsnych przetworów j  ł a -  po cenie najniższej, dochodzącej jedynie 
peklowanych i cielęciny w puszkach. Zaezęliś- 
my też wywozić w r. h. konserwy drobiowej 
i szynki surowe.

To przestawienie wysiłków eksportowych
pozwoliło •••nietylkw na utrzymanie w pierw- L  w ej ,  pńtr ocza br. wykazał pod 
ezM>-<poiroezn f- b. ogolnego wywozu prze- ^ ArtnSpi
tworów mięsnych, ale nawet na pewien jego

la po cenie najniższej,
do 100 zł.
Przywóz drz8wa i wyrobów drzewnych 

z Polski do Anglik
Przywóz drzewa tartego,, desek itp. do

.wzrost w stosunku do pierwszych G-ciu miesię­
cy. r. ub. Wzrósł też wywóz żywe) trzody 
chlewnej więcej niż o 2.000 sztuk.

Obecny wzrost cen żywca jest pierwszym 
efektem 7ia rynku krajowym zwiększenia wy­
wozu trzody chlewnej i jej przetworów'.

Od wtorku dnia 23 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a 44

Najweselsza komedja sezon u !!!

Pofedynek K ob ie t
Dwie k o b ie ty  walczące o serce mężczyzny. — Prawdziwa uczta dla melomanów, arja z opery 
„Toski* Pucciniego „Vidi D’arte, Vidi D’amour‘ , duet z „Toski" scena z „Trubadura* Verdie- 
go i „Rycerskość wieśniacza" Maseaniego, arje te wykonują artyści Metropolitarne Opera

młodziutka" E l i s s a  L a n d i  oraz C a r y  G r a n t .
Ceny miejsc popularne od 50 groszy.

względem wartości spadek  w porównaniu 
j z tym samym okresem czasu r. 1934, Nato­
miast w stosunku do 1-go półrocza 1933 roku 
import za pierwszych 6 miesięcy br. wzrósł.

Przywóz drzewa tartego, desek, sleeprów 
itd. 7. Polski do Anglji w omawianym okresie 
br. zmalał w porównaniu do roku ub. Pro-, 
centowy udział tych dostaw w ogólnym im ­
porcie zmniejszył się z 10.9 proc, na 7.3 proc. 
ogólnego importu tych artykułów.. 1 Ogółem 
biorąc, łącznie z wywozem dykt i innych wy­
robów drzewnych udział Polski w przywozie 
do Anglji różnych wyrobów drzewnych wzrósł 
z 3.6 proc. do 6.4 proc. w ciągu 1-go półro­
cza br., podczas gdy ogólny przywóz wyro­
bów drzewnych do Anglji utrzymał sic na po 
ziomie roku ubiegłego.

Poseł abityński 
w Londynie

Olbrzymie wahania lira.
N ajw ażniejsze ni w ydarzeniem  na d z is ie jj te tu  134.34. Jed n ak  późniejsze notow ania 

szych zebraniach giełd w alutow ych by ty  j londyńskie św iadczą o ponownej poprawie 
olbrzymie wahania dewizy włoskiej. W aha-) kursu lira niem al do poprzedniego poziom u.1 
nia te, k tóre  na  większości giełd przybra ły ) W świetle tych fluktnacyj, bardzo nie-! 
formę bardzo poważnego spadku, spowodo- pewne w ydają  się wszelkie horoskopy co do 
wane zostały wczorajszem zarządzeniem, zno najbliższej przyszłości lira. W zmożone w y­

datk i rządu w łoskiego, zwłaszcza na akcję 
we w schodniej Afryce, pociągające za sobą 
pogorszenie bilansu dewiz zasadniczo bę­
d ą  w pływ ały wt kierunku obniżenia- kursu 
lira. Jed n ak  ostre ograniczenia dewizowa 
m ogą poważnie w ypaczyć praw dziw y obraz 
sy tuacji w alu ty  włoskiej.

szącem przepis o m inim alnem  40% p o k ry ­
ciu obiegu przez złoto w B anku W łoch.

Dewizę na Medjolan notow ane: w W ar­
szawie 41.50 wobec 43.70 w dniu w czoraj­
szym, w Zurychu 23.00 wobec 25.22 i pół. 
w P aryżu  przy  otw arciu 117.00 wobec 
124.70 przy wczorajszem zam knięciu i pary-

MOŻLIWOŚĆ POWSTANIA KARTELU 
CYNKU.

W ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy b. r. 
światowa produkcja cynku podniosła się do

nia bursztynu istn iała  na Kepie Swarzew- 600.5 tys. ton, gdy w tym samym:czasie r. ub. 
skiej pod w ioską Swarzewem nad zatoką j wynosiła 526.8 tys. ton. W związku z tem 
Pucką. Kopalnia, uruchom iona została w ro-jdaje się odczuwać, jak donoszą dzienniki bel 
k u  1871 n a  wzgórzach nadm orskich. P o 'g ijsk ie , coraz wyraźniej potrzeba utworzenia 
k ilku  jednak  latach csploatacji dalszej pra­
cy  zaniechano. Druga kopalnia istniała na 
p rzy lądku  Rozewskim, lecz i tam  eksploa­
tacji zaniechano.

tein cynkowego, mają być w toku. W każdym, dr. Azaj Wargneh C. Martin zabiega w .\ngip 
bądź razie, konferencja ta — zdaniem dzień-) o pożyczkę dla Abisynji. Gdyby jego zacięci 

nie będzie mogła dać pozytywne-ników
go wyniku, dopóki nie nastąpi zmiana cel na 
cynk w Anglji. Wprowadzenie tych ceł. w An­
glji przyczyniło się do rozwiązania poprzed­
niego kartelu.

organizacji producentów cynku. Jak wiado-l RtjCH PORCIE ODYS-
mo. międzynarodowy kartel cynkowy rozwią-, M U J.
zal sie w końcu ub. roku. Zabiegi o zwołanie W tygodniu od 24 do 30 czerwca do portu 
konferencji, któraby się zajęła odbudową kar'gdyńskiego weszło 87 statków o pojemności

w Londynie nie powiodły się, vWgneb C. 
Martin zwróci się o pożyczkę -do amerykan 

skiego bankiera Morgana.

81.337 ton, wyszło 83 statki o pojemności — 
77.858 ton. Ogólny obrót towarowy wyniósł 
wT tym czasie 152.118.6 ton, z czego na im pert 
przypada 25.730 ton, na eksport 126.388.6 
ton.



..GŁOS • N A RODU'- z dnia 25-go lip ca 1935. Sir. %

Holandja w obliczu przesilenia rządowego Czy dojdziemy z Gdańskiem do ładu ?
Przyczyn? rosnące trudności gospodarcze. 1 : TtM' K“ * ' ^  "?i

Haga, 24 lipca. (PAT). Wczorajsze posie­
dzenie drugiej izby ustawodawczej zostało 
odroczone wobec stanowiska, jakie zajęły 
trzy najliczniejsze partje parlamentarne: k a­
tolicka, socjalistyczna i komunistyczna. Przed 
stawiciele tych stronnictw oświadczyli, że nie 
mogliby głosować za projektem rządowym. Po 
siedzenie po tem oświadczeniu przerwano 
i odroczono, a p rem jer Colijn oświadczył, iż 
powstała sytuacja jest równoznaczna z przesi 
leniem rządowem i  że poinformuje o tem ko­
ronę. Walka pomiędzy stronnictwami a rzą­
dem toczy się o politykę deflaeyjną lub dowa 
luacyjną.

Rząd stoi na stanowisku ------
utrzymania guldena, stronnictwa które  dopro

wadziły do przemienia, wahają się pomiędzy 
deflacją a dewaluacją, odmawiając poparcia 
programowi rządowemu w dziedzinie gospo­
darczej. (Patrz art. na str. 2 giej).

Raczej rozwiązanie parlamentu.
Haga. (PAT). Urzędowo stwierdzono, że 

rząd nic podaje się do dymisji. Zachodzi 
źli w ość rozwiązania izby. W dziedzinie

mo­

tyki walutowej rząd n ie zamierza czynić żad­
nych zmian, a w razie czego ucieknie się do 
energicznych zarządzeń w obronie kursu flo­
rena. Popołudniu prem jer Colijn udał się na 

bezwzględnego1 audjeucję do królowej.
OO0 OO--------

Konkordat Jugosławii z  Watykanem.
Białogród, 24 lipca (PAT). P rasa  jugosło­

wiańska donosi z Rzymu, że w dniu jutrzej­
szym ma być podpisany konkordat pomiędzy 
Jugosławją a W atykanem. W im ieniu .Tugo-

sław ji konkordat podpisze min. spraw iedli­
wości Auer, który wczoraj przybył do Rzymu. 
Min. A uer będzie przyjęty na audiencji przez 
Papieża przed podpisaniem  konkordatu.

Japonia już „puka do drzwi'1 Mongolii.
T n l.J n  n  t r n  V » < r ,  , . • ____ i i ,  r , i • __ • J  _ A--,-.Tokio, PAT.) Agencja Rengo donosi: Mon- 

golja zewnętrzna prowadzi politykę odosobnie­
nia i odrzuca propozycję Mandżuko nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych (!) Według 
opińji tutejszych kół oficjalnych Mongolja ze­
wnętrzna nie może (!) pozostać na zawsze w 
odosobnieniu, terobardziej, że istnieją Idość 
ścisłe stosunki pomiędzy Mongolją zewnętrzną, 
a resztą Mongołów.

Przedstawiciel ministerstwa spraw zagr. o-

świadczył, że Mandżur ja obecnie puka do drzwi 
Mongol.ji zewnętrznej tak. jak Comniorore Per- 
ry  pukał do drzwi Japonji SO lat temu, by 
otworzyć ją dla świata zewnętrznego. (Ameryk, 
admirał Maciej C, Perry przeprowadził w 1852 
r. ekspedycję, celem „otwarcia drzwi** Japonji 
dla ameryk. handlu. Układ zawarty w następ­
stwie tego w Kanagawa (1854 r.), polegał na 
dopuszczeniu statków i towarów ameryk. do 
2 portów japońskich, Przyp. Red.)

Pękły tamy ochronne na Hoang-Ho.
Szanghaj, (P A T ) .  IV p o łu d n i o w o - z a e h o u -1 d c r n je  i g łó d .  N a t o m i a s t  z  o k o l i c  tSzanghaj, PAT). W poludniowo-zaehou- 

nich okręgach prowincji Szantung, -szczegół 
niej na nizinach, któiem i do roku 1852 p ły­
n ę ła  rzeka Hoang-Ho, zaobserwowano stale 
podnoszenie się poziomu rozlanych wód. —  
W ody dosięgły już m iast Ozujeh. Czausiang 
i Jungczeng . obecnie ew akuow anych przez 
w ładze. Tam y znajdujące się w pobliżu je­
ziora Nanjang na granicy prowincji Szan 
tupg i Kiangsu nie w y  trzymały na poru 
wezbranych wód. Tysiące domów znajdu­
je się pod wodą. wśród mieszkańców po­
zbawionych dachu nad głową panują epi*
e — ■ _ rn _ mm

głód. N atom iast z okolic rzeki 
Jangtse napływ ają  wiadomości bardziej 
uspakajające, gdyż wody od kilku dni zwoi 
na opadają. Można już do pew nego stopnia 
ustalić rozm iary k a tastro fy , k tóra  pozbaw i­
ła dachu około 10 miljonów ludzi. Okolice 
w ielkiego jeziora Tung-Ting ucierpiały wie 
cej aniżeli podczas pam iętnej po wrodzi w 
10Al roku. W edług wiadomości nadesła­
nych przez Czerwony Krzyż z H ankou. licz* 
ba dotychczas w ydobytych topielców  z rzek 
Jan g tse  i Han dosięga 30.000.

ej p rak tyee komitet banku nie by! ostat­
nio zwoływany przez dwa miesiące i dopie­
ro na w ielokrotne żądania grupy akcjonarju 
szy polskich kom itet został zwrołany w  
pierwszych dniach lipca. Na zebraniu tem  
polscy członkowie kom itetu domagali się 
cofnięcia ograniczeń dewizowych i poczy­
nili szereg zastrzeżeń co do polityki dewi­
zowej Bank v. Danzig. W nioski polskie zo 

naiiu iu»i-su . uiHiRu , s ta ły  odrzucone. W statucie przewidziane
oraz Banku Związku Spółek Zarobko- j jest dw ukrotnie w ciągu miesiąca zwoły-
' 4 T- - ........ - —1 ■ — ł Avanio rady nadzorczej na obrady. Najbliż-

Warszawa, 24. T. (Telef.). Katastrofa 
w aluty  gdańskiej zwróciła uwagę na dzia 
lalv>ość gdańskiego banku emisyjnego „Bank 
v. Danzig1', którego akcje są także w rękach 
polskich. S tatut ..Bank v. D anzig1- gw aranta  
je kapitałow i polskiemu posiadanie 20 proc. 
akcyj. Akcje te zarezerw ow ane dla Polski, 
znajduja się w rękach kilku banków pol­
skich: Banku Gospodarstw a Krajowego. 
Banku Handlowego. Banku Kwileeki-Potoc 
ki

v. Danzig. — ■ sze posiedzenie odbędzie się w  ciągu sierpa 
unku  zasiadaj nia. Nie ulega wątpliwości, że przedstawi- 

W ieniawski, ciele strony polskiej skorzystają z okazji

wy cli. A kcjonarjusze polscy reprezentow ani 
są także we władzach Bank v. Danzig.
W radzie nadzorczej tego  banku ................. . . . . . .
jako  drugi wiceprezes p. A. W ien iaw sk i' ciele strony polskiej skorzystają z okazji 
a  jako członkowie pp. Barysz i W asserab,; ażeby wystąpić g szeregiem zasadniczych
■   "  ^  . t W71j0g]-5W>

* % *

Warszawa 24. 7. (Telef.). W  Gdańsku 
bawia delegaci z M inisterstwa Skarbu, na­
czelnik Wyclz. Obrotu Pieniężnego Doma­
niewski i jego zastępca Huwald. P ob y t ich 
w Wolneiri 'Mieście pozostaje w związku z 
wytworzona w Gdańsku sytuacją w alutow y  

  o o q o o -------------

Brzeski i Komorowski. B ank r. Danzig 
oprócz rad y  naczelnej posiada insty tucję 
stałych obrad w sprawach bieżących w po­
staci kom itetu  bankow ego, którego posie­
dzenia winny odbywać, się co tydzień dla 
omówienia spraw  bieżących. W kom itecie 
grupę akcjonarjuszy polskich reprezentują 
pp. K onderski z BGK. oraz Prędski z Ban­
ku Kwilecki-Potocki. W brew dotyebczaso-

Czy Anglia da Niemcom pieniądze.
 1 •    s’anTT?i5(tio

Londyn, (PAT.) Deputowany Wilmot zapy­
tał w izbie gmin kanclerza skarbu Chamber­
laina, czy zamierza on przedsięwziąć kroki, a- 
żeby nie dopuścić do tego, by Niemcy uzyska­
ne kredyty od Anglji obracały na zakup ma

/-VI ■/?-»!

iż nie ma podstawy do przedsięwzięcia tego 
rodzaju kroków, gdyż żadna brytyjska insty­
tucja finansowa nie udzieliła i nie zamierza 
udzielić Niemcom kredytów na zakup mate#
rjałn wojennego.

— nOn—

18 tysięcy komisyj obwodowych.
Warszawa, 24. 7. (Telef.) Generalny komi­

sarz

Nowe bezprawie litewskie..
Warszawa, 24. 7. (Telef/ Dzienniki l i ­

tew skie podają w iadom ość, że N ajw yższy 
T ry b u n a ł L itew ski w ydał zasadnicze roz­
strzygnięcie. w edług k tórego cudzoziemcy 
nwga otrzymać w testamencie nieruchomo­
ści na Litwie, muszą jednak  w oznaczonym  
terminie nieruchomości te  sprzedać. Godzi 
to w in te resy  Polaków, posiadających krew­
nych na Litw ie oraz tych Polaków , k tó rzy  
m ieszkają na  Litw ie ale nie w yrzekli się 
Polskiej przynależności państw ow ej.

Otrzymamy nowy noławiacz min.
Warszawa, 24. 7. (TelefA W  sobotę od­

będzie się w  -Gdyni podniesienie bandery  
■na poławiaczu min „Jaskółka^ zbudow a­
nym przez stocznię w Modlinie. Po zakoń­
czeniu badań  „Jaskółki** kom isja odbior­
cza rozpocznie, prace nad odbiorem drugie­
go traw lera ...Mewa** zbudowanego w stocz­
ni g d y ń s k ie j . ................................

Umowa handlowa z Anglją.
Warszawa. (PAT). W dniu 24 lipca br. na 

tfąpiła w W arszawie wymiana dokumentów

chm urzenie było zmienne z wiekszemi rozpo 
godzeniami na wybrzeżu.

Przewidywany przebieg pogody do połud­
nia dnia 25 lipca br.: Małopolska wschodnia, 
Podole i Wołyń jeszcze mają zachmurzenie 
zm ienne z zanikającemi deszczami i skłonno­
ścią do burz. Nieco cieplej. Słabe wiatry pół­
nocne. Pozostałe dzielnice: Dość pogodnie,
rankiem  miejscami mgły. Ciepło. Słabe wia­
try miejscowe lub cisza.

Anglja robi nam nowo trudności,
Warszawa, 24. 7. (Telef.) Spadek eksportu 

bekonów do Anglji wywołany silnemi ograni­
czeniami importu postawił .polskie . przetwór­
stwo mięsne wobec konieczności zmniejszenia 
swej produkcji, lub wzmocnienia eksportu in­
nego rodzaju towarów mięsnych. Po tej właś­
nie ostatniej linji poszły zabiegi czynników, 
kierujących naszym eksportem. Ogólny wywóz 
mięsnv w pierwszem półroczu b. r. wynosił 
16.508-099 kg., a zatem wzrósł o blisko 6.000 
klg. w porównaniu z pierwszem półroczem ro­
ku poprzedniego, kiedy to wywóz wynosił 
16.502.859 kg.

Sól kąpielowa.
Warszawa, 24. 7. (Telef.). W przyszłymnemów j  --------- , - -

ratyfikacyjnych umowy handlowej między j misiącu monopol solny wypuści na rynek no- 
Rolską a W. Brytanią, podpisanej w L ondyn ie lwy gatunek soli. Będzie to sól kąpielowa ino 
i«:- „ | wrocławska, która będzie sprzedawana dla

wygody konsumentów- w woreczkach o-kg. wj 
cenie około złotego.

łnia 27 lutego 1935 r.
Wymiany powyższej dokonali: ze strony

polskiej p. J. Beck, min. spraw zagr, ze stro­
ny W. Brytanji p. Francis Areling, charge 
d * a ffa ir e s  ad interim W. Brytanji w Warsza­
wie.

Dość pogodnie —  cisza.
Warszawa. (PAT). Komunikat meteorolo­

giczny z dnia 24 lipca 1935 r.: Rankiem w po 
tudniowych dzielnicach Polski oraz w Lubel­
skiem, na Podolu i c-ześciowo ha Polesiu 
utrzymywało się zachmurzenie duże, miejsca­
mi z deszczem. W pozostałych dzielnicach za-

ŁtLz. wyborczy sędzia Giżycki przygotowuje 
szereg zarządzeń dla komisyj obwodowych z 
powodu bliskiego terminu rozpoczęcia przez 
nie prac. Na terenie całego państwa czynnych 
będzie 18.000 komisyj obwodowych. W dniu 
głosowania zachowane będą jak najdalej idące 
środki bezpieczeństwa, bv zapewnić spokojny 
przebieg wyborów'.

Obawy pracowników samorządu.
Warszawa, 24. 7. (Telef.) Min. Kościałkow- 

ski przyjął prezydjum rady naczelnej Zw. Pra­
cowników Samorządowych, które wyraziło wo­
bec p. ministra obawy w- związku z opracowy­
wanym projektem ustawy o uregulowaniu sto­
sunków służbowych, uposażeń i emerytur pra­
cowników samorządowych. P. min. Kościał- 
okwski oświadczył, że przed ostateczną decy­
zją rada naczelna Zw. Pracowników Samorzą­
dowych zostanie zaproszona do przedstawienia 
swych wniosków i ich uzasadnienia, poczerń 
dopiero projekt zostanie wniesiony na Radę 
Ministrów.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT). W środę dn. 24 W  

odbyło się pod przewodnictwem p. p rem jera 
W. Sławka posiedzenie Rady Ministrów. Rada 
Ministrów uchwaliła m. in. projekt dekretu 
Prezydenta R. P. o przewozie emigrantów do 
krajów’ zaoceanicznych. D ekret ten, utrzymu­
jąc zasadę skoncentrowania całego polskiego 
ruchu emigracyjnego zaoceanicznego w por­
tach polskich, stwarza podstawy dla uregulo­
wania przewozu emigrantów z tych portów. 
Następnie Rada Ministrów uchwaliła rozpo­
rządzenie w sprawie koncesjonowania prze­
mysłu wyrobu samochodów oraz podwozi sa­
mochodowych i załatwiła sprawy bieżące, 
przedłożone jej do decyzji.

. g iełdT w ^ s z a w s k a .
Warszawa, 24. 7. (Telef.) Giełda dewizowa: 

Belgja 89.45. Kopenhaga 117.20, Londyn 26.26, 
Nowy Jork 34.99, Praga 21.92, Szwajcarja 
172.75, Sztokholm 135.35, Berlin 212.50. — 
Obroty dewizami raniej niż średnie. Dolar pry­
watnie 5.28, dolar złoty 9.08, marka niemiecka 
176.25, funt szterlingów 26.25.

Pożyczki: Budowlana 42.75. stabilizacyjna 
65.50, konwersyjna 68.25, dolarowa 82.50. li­
sty i obligacje banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 90. Cukier 33, Ostro­
wiec 15.75, S ta r a c h o w ic e  35.50. Dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i akcyj ten­
dencja słabsza. Pożyczki doi arb we prywatnie: 
śląska 74.75._______

Wypadki czy zamachy?
Berlin (PAT). W Bochum (Westfalja) wy­

darzyła się w kopalni należącej do przedsię­
biorstwa Lothringen olbrzymia katastrofa. — 
Wskutek groźnego wybuchu w hali maszyn 
nastąpiło całkowite zniszczenie cennych urzą 
dzeń, wyrządzając olbrzymie straty materjal- 
ne. Oceniają je w przybliżeniu na 600 tys. ma 
rek. Naprawienie szkód, wywołanych wybu­
chem potrwa prawdopodobnie conajmniej 6 
miesięcy. Przyczyna wybuchu nie została na 
razie wyjaśniona. Przy puszczają, że powodem 
było krótkie spięcie. Śledztwo zostało natych 
miast wdrożone.

Hoechst u. Menem. (PAT). W jednej z tu­
tejszych fabryk ?.Farbenindustrie“ wybuchł 
wczoraj wieczorem pożar, który powstał wsku 
tek samozapalenia się łatwopalnych materja- 
łów. Ogień w jednej chwili objął cały budy­
nek. Jeden robotnik stracił życie a 8 odnio­
sło tak ciężkie poparzenia, że musiano umie­
ścić ich w’ szpitalu. Pożar został ugaszony.

Tajemnicza sprawa.
Paryż, (PAT.) ..Le Matin“ podaje, iż ładu­

nek broni i amunicji, zawarty w 3.125 pakąch, 
wagi 25.000 klg. wysłany z Francji do Bue­
nos Aires został zwrócony do Havm spowodn 
ogłoszenia embargo w Buenos Aires.

Po otwarciu pak w Havrze stwierdzono, i i  
zawierają one kamienie i piasek. Władze pro­
wadzą dochodzenia w celu stwierdzenia, czy 
broń została skradziona we Francji, Czy też 
poza jej granicami.

Od Karpat do Helu 
tylko porcelana „Ćmielów"

Także iriandcy robotnicy przeciw Ulsterowi.
A .............................. .»!£,Krtr

Dublin, (PAT.) W Dublinie, w Salway i w 
innych miejscowościach zachodniej Trlaudji 
położenie jest naprężone wobec żądania robot­
ników, zatrudnionych w dokach, którzy doma­
gają się wypędzenia wszystkich demonstran­
tów. Pochód zorganizowany przez robotników 
rozpędziła policja, używając pałek gumowych.

Na zebraniu, zwołanem pod golem niebem ro­
botnicy doków postanowili kontynuować strajk 
w ciągu dnia dzisiejszego. Policja utrzymuje 
porządek. Zajścia zaczęły się w poniedziałek, 
kiedy robotnicy doków odmówili wyładowy­
wania węgla ze statku, który nadszedł z Bel­
fastu.

Jo zambnięciw bronibi-
Nowy wojewoda złożył wizytę 

ks. Metropolicie.
P. w ojewoda krakow ski W ładysław  

Raczkiewicz objął we środę, jak  donosimy 
na innem miejscu urzędowanie. Rano p. W o 
je woda złożył hołd u trum ny śp. Marszalka 
P iłsudskiego na W awelu w towarzystwie 
pp. wice woj. W alickiego i radcy Stańków* 
skiego. — N astępnie przedstaw ili się p. wo­
jewodzie Raczkiewieżowi naczelnicy 'Wy­
działów Urzędu W ojewódzkiego z k tó rym i 
odbył on konferencję. P. wojew. Radkie­
wicz ustalił na niej metodę pracy, oraz dał 
w skazanie na tu ry  ogólnej.

W ciągu dnia złożył p. wojew. Raczkie­
wicz w izyty Księciu Metropolicie dowódcy 
0 . K. gen. Łuczyńskiem u, jego zastępcy 
pik. Bolesławiczowi i szefowi sztabu ppłk. 
Tom aszewskiem u, oraz prezydentow i dr. 
Knplickiemu. Popołudniu zaznajam iał się p. 
W ojewoda z pracam i poszczególnych Wy­
działów.
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LAW A.
Pow ieść współczesna.

Znów zasnęła —  m yśli Ormella. i dalej 
Uczy.

Liczy już od kilku godzin.
To jest ciężka, syzyfowa praca.
W spina się m ozolnie, już-już osiąga cel 

! zawsze w  tym  momencie liczby strącają  
go wdół.

N aprzykład  w żaden sposób nie można 
przewidzieć, jakie trudności w ynikną teraz 
we W łoszech w zw iązku z tym  przeklętym  
listem  do dow ódcy korpusu w Neapolu.

V anutclli musi zadepeszow ać do Medjo- 
łanu i powiadom ić Pozziego. aby byl przy 
go tow any przejąć przedsiębiorstw o i p rze­
p isać na  siebie praw o w łasności; z dnia na 
dzień może zajść potrzeba,.

Pozzi może być pew ny —  zresztą wie o 
tem  —  że w razie czego znajdzie drogi i 
sposoby, aby  skręcić kark .

Szkoda, że n ie 'z a ła tw ił tej spraw y sam, 
będąc w biurze.

A N atti śpi.
W ygląda znacznie łagodniej, k iedy śpi. 

■ma dużo w ięcej kobiecości.
D laczego nie zdjęła kapelusza?  Zawsze 

z ta k ą  przyjem nością p a trzy  n a  jej popie­
la te  w łosy; m uszą być bardzo m iękkie, jed ­
w abiste....

W yobraził sobie, jak ie  oczy zrobi s ta ry  
Ism ael, k iedy  mu ją  pokaże.

Musi mieć suknie, ale, oczywiście, w  T u ­

nisie niem a nic porządnego...
Cały ko ry ta rz  w agonu jest pe łny  p asa ­

żerów. Przepełnione pociągi —1 to specyfi­
czna i najgorsza plaga W ioch. Czy ci ludzie 
n igdy nie śpią?...

Ju tro  już będziem y w hotelu.
Je d n a k  w ten sposób nie m ożna myśleć.
Chyba po raz p ięćdziesiąty  odbiega, od 

tego, co w  obecnej chwili jest d la niego n a j­
ważniejsze.

W sta je  i wychodzi z przedziału.
Ostrożnie przym yka za sobą drzwi.
Po ko ry tarzu  łażą ludzie o zm iętych, n ie ­

w yspanych tw arzach.
Tylko A nglicy w yglądają  czysto i św ie­

żo djabli w iedzą, jak  to robią.
Ja k b y  dopiero w yszli od fryzjera,
Zawsze im tego  zazdrości.
Może znajdzie się jak iś ką t. w którym  

będzie zupełnie sam.
W agon restau racy jn y ?
T ak. P rzy  jednym  stole zebrał się ca ły  

personel przy  szklance wina. W ięcej niem a 
nikogo.

Zam aw ia sobie bu telkę Barn era i z całą 
pow agą rozpoczyna pracę od początku .

P raw dę m ów iąc w szystko  w ygląda dość 
podle.

Tem  bardziej, że całe przedsiębiorstw o 
jest bazow ane na W łoszech.

Z Ism aelem  jeszcze można rozm awiać.
Z Pozzi4m też pójdzie.
N atom iast o w spółpracy  z Zaimisem 

niem a co m arzyć.
J a k  ty lko  Grek zauw aży, że w Medjo- 

lan ie  coś się święci, w ciągu czterdziestu  
ośmiu godzin będzie w iedział w ięcej, niż 
sam Ormella.

I w szystko przez ten list, przez ten  nie­
szczęsny list!

Jeśli będzie miał choć odrobinę szczę­
ścia. w szystko się ułoży, ale na to nie mo­
żna liczyć,

Ma dość wrogów.
G dyby m ożna było  wiedzieć, czy już 

nareszcie zdechła ta  d*Arcis?!...
Jeśli ty lko  w yłoży w szystko co wie... 

Niedoeeniłem  tej żmii!
N ieehno uderzy w wielki dzwon.
Dużo też zależy od tego. kom u pow ie­

rzą całą sprawę.
Oczywiście ten  szczeniak. Cagliani, b ę ­

dzie wył ja k  syrena m orska.
Nie wolno było w ysyłać przeklętego li­

stu. w żadnym  w ypadku.
A w każdym  razie nie w te j formie.
N aw et kopj? sobie nie zostawił.
Dochodzi do przekonania, że całkiem  

stracił przytom ność.
W yw ołuje w pam ięci lisią, pergam inow o 

żółtą tw arz swego adw okata , dok to ra  Kuo- 
rai.

T rudno sobie w yobrazić, coby powie­
dział na to w szystko.

Zachowałem się jak  idjota. jak  skończo­
ny dureń! —  myśli z bezsilną w ściekłością: 
— G dyby się uparła  przy swoim w arjackim  
w arunku, należało udow odnić, że w każdym  
razie w  te j chwili to jest absolutnie niem o­
żliwe. że. owszem, zrobię, czego żąda, ale 
nie wcześniej, jak  za dw a tygodnie, po­
wiedzmy... za tydzień.

W  ciągu tygodnia  m ożna dużo zdzia­
łać...

A ja  niczem sztubak , oszalały z pierw ­
szej miłości, pozwalam natychm iast w ysłać

list i jeszcze przyglądam idę, jak go wrzu­
ca do skrzynki!... Doprawdy nie zasługuję 
na nic lepszego jak na to, co się stanie.

Przem ysłowiec Ettore Ormella, oskarżo­
ny o sfingowanie afery szpiegowskiej, o na­
mówienie do dezercji i o oszczerstwo.

Piękny żer dla ludzi i to akurat teraz, 
kiedy nie mam pojęcia, co począć z  Banca 
Commerciale.

Zwarjował, poprostu zwarjował!...
Jakgdyby Wezuwjusz zatruł mnie siar­

ką i pozbawił ostatniej kropli rozsądku!...
Cały personel wozu restauracyjnego ze 

zdziwieniem spogląda na samotnego pana. 
który bez przerwy coś mówi do siebie pół­
głosem i od czasu do czasu postukuje po 
stole kurczowo zaciśniętą pięścią.

To w ygląda dość zabawnie.
T rąca ją  się łokciam i i szczerzą zęSy.
Nagle samotny pasażer wali pięścią w  

stół tak głośno i groźnie, że w szyscy zry­
wają się z miejsc —  wskazuje na próżną 
flaszkę.

—  Jeszcze jedną! —  rozkazuje.
Przytem jak djabeł przewierca oczam!

człowieka.
—  W  tej chwili, signor —  mówi kelner 

i na trzęsących się ze strachu  nogach *eci 
po wino.

* $  *
W  Syrakuzach pada deszcz.
To jest rzadkie zjawisko.
M iasto w ygląda brudno.
D elikatny  kurz. stanow iący  charaktery­

styczną cechę w szystkich osad południo­
wych W łoch, w takich wypadkach" zamie­
nia się w lepką papkę.

(Ciąg dalszy nastąpij.

R £ a m io n ic e  nową kom' 
fortową, większą — 

pożyczka długoterminowa 
Kraków, sprzedam, chę­
tnie zamienię na mniejszą 
Zgłoszenia: Administracja 
Głosu Narodu pod „War­

tościowa*.

Fortepian
Bechsfeln
okazyjnie sprzeda

Kraków, Szewska 8.
Skład fortepianów.

SZLIF IERN IA
szkła l luster

Kraków, Krowoderska 9. 
Telefon 163-4-7 Kazimie­
rza Woronieckiego. W yko­
nuje lustra belgijskie, szy­
by ezlifowane i do samo­
chodów. Odnawia stare 

lustra.

KAWE surową i paloną, Her­
batą Caljońską, Kakao 
Holenderskie w najlep­
szych Jako&clach — po 

przystąpnej cenie poleca

KAZIMIERZ BARTOfZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L IC A  FLO R  J A N S  K A 40

— i. , is:: 1 .................i 1.,.:,,:,;--i..—

Dla klasztorów, pensjonatów, kawiaró rabat.
W ysyłki na prowincję odwrotnie.

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

U rsy zafcupmacłk towaru
tm oiynać  s ię  na ogfassaiaciicfk sic

w „Głosie Jlarodu

Z ł ó ż  s k t e e k n  
na powodzian!

WZ M I A N KA .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Krakowie zwraca uwagę na roz­
pisany w „Monitorze Polskim**

przatarg
na wzmocnienie I zabezpieczenie fllan 
mostu na Popradzie w km, 92 4/6 l!n|l 

„Tarnów —  Orłów".
Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych w Krakowie Wydział 
Drogowy (pokój Nr. I89a).

Za Dyrektora Kolei Państwowych
(Inż. Zwoliński)

Naczelnik Służby Mechanicznej.

J l o i w o ś e i l

ALMATCK rJ. C.: Wychowanie obywatelskie 
BARANOWSKI R.: Ustawa o ochronie lokat. 
BEKIER J . Ks.: Katolicki Dom parafjalny 

i jego b u d o w a ............................................
BOGUSŁAW SKI A.: Dobosz Grześ . . .
DE BROGLIE Ł.: Zjawiska przyrodnicze 

w oświetleniu nowoczesnych teoryj fiz.
DYM ARSKI Ks., HOFFMANN Z.: Berlin

i o k o l i c e ...................................................
GENSÓW NA F.: Zdrowa kuchnia. Praktycz­

na książka k u c h a r sk a .................................
GEORG E. J .:  Z tajników pożycia małżeń­

skiego i jego społeczncyh powikłań 
G INSBERT J . Inż.: Co to jest marynarka 

wojenna. A  B C m orskie dla w szystkich 
GOŁĄB ST. Dr. i W USATOW SKI Ż. Dr.: 

Kodeks postępowania cywilnego. Opr. 
GROCHOW SKA W .: Sercem i szablą. Pow. 
H IRTH  W .: Wyższa szkoła szybownictwa- . 
HŁAW ICZKA K .: Kaszuby. Pieśni ludowe

k a s z u b s k ie .........................................................
K IK EN  I. Dr.: Badania eksperymentalne

nad ortografją............................................
KONCZYŃSKA K.: Rejtan, Korsak i Bohu-

szewicz na Sejmie 1773 r.........................
KORW IN W. Dr.: Analogja. Metoda umożli­

w iająca początki nauk i języków obcych. 
Część niem iecka . •

zł. 7.—
łł 6.—

V 1.50
?? 2.80

7? 1.20

5) 2.50

V 1.25

.4 .—

•ł 1.80

25.—
?’? — .70

3.80

!? — .70

1.50

*• 1 —

5? 2.50

— Analogie. Methode zur schnellen Erler- 
nung fremder Sprachen. Polniscker Teil.

Księga pamiątkowa Harcerskiej Druż. Wil­
ków Morskich w Poznaniu . . . .  

L E PE C K I M. B.: Sowiecki Kaukaz. Podróż 
do Gruzji, Armenji i Azerbejdżanu . 

L ITW IN  'A', i WIĄCEK S.: Praca domowa 
ucznia szkoły powszechnej . . . .  

LOSTER A.: Bolszewizm walutowy .
— Przez wyzwolenie waluty do uzdrowie­

nia pieniądza* . . . .
— Ziemski Bank Emisyjny czyli jak wyjść 

z zamętu kredytowego? .
— Pieniądz idealny walutą odrodzenia go­

spodarczego ............................................
MALCZEWSKI K .: Tworząca się społeczność 
MARKINÓWNA E. D r.: Psychologja indy­

widualna Adlera i jej znaczenie pedag. 
MIEDZIŃ3KA J .:  Sowieckie państwo pracy 
PIOTROW SKI G.: Przedsiębiorstwa morskie 
PODHORSKA OKOŁÓW MAR JA: Kajakiem

z Warszawy . ..............................
Przyczyny kryzysu w Polsce i drogi wyjścia 
ROMANOWSKI H.: Filozof ja cywilizacji. — 

P raw a realne cywilizacji, jej ideały,
typy i pochód . . .................................

RUDOW SKI Ł.: Oddłużenie rolnictwa ,

3.80
— .50

5.50
—.20

15.— 
- . 5 0

SCHUMMER - SZERMENTOWSKI E.: Pod
znakiem P o g o n i ....................................

SKALSKI W., RATOWSKI M.: Normy praw­
ne dotyczące księgowości kupieckiej 
w układzie systematycznym 

SĄDEL J.: Spółdzielnie dzierżawcze 
SOŚNICKI K. Dr.: Wychowanie i nauczanie. 

Przewodnik w ydawnictw  pedagogicznych  
i dydaktycznych. Część II- .

STEFKOWA M.: Wzory haftów ludowych 
w Polsce. Część I. .

STRZELECKI J.: Instrukcja dla gospodarstw
p s tr ą g o w y c h ............................................

SUCHODOLSKI B.: Kultura współczesna, 
a wychowanie młodzieży . . . .  

SZYMBORSKI S.: Wisła. Przewodnik dla 
turystów wodnych . . . . .  

TROCZYNSKI K.: Od formizmu cło mora- 
Hzmu. Szkice literackie .

Trzy konstytucje Rzeczypospolitej . 
TUSZYŃSKI A.: A. B. C. motocyklowe .
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WITULSKI RZEGOT J . : śmiech przez Izy, 

czyli kwestja żydowska w zwierciadle
humoru i s a t y r y .....................................

W yższa Szkoła Handlowa w Poznania . 
ZARUSKI M. Gen.: Wśród wichrów i fal .
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